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Ogłoszenia 


jmaje Administracya, mł. Sokoła 

r7 gdzie też udziela sią bezpłatnie 

wszelkich wyjaśnioń i porady w spra- 

wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 

W Warszawie nabyć można „Gazeta Poranną" 


1 „Gazetę Wieczorna” w Biurze dzienników 
Promień’, aL Widok i. 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano 1 o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 
Rękopisów nie zwraca się, — Biura Administracyl otwarte codziennie w godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon ai KA 15 
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Przebudowa gospodarcza. 


Lwów, 7 marca. 
Wiemy wszyscy, że w koalicyi od! dwóch mie- 
Błęcy wziął górę prąd zmierzający da nawiązania 
na razie handlowych stosunków! z Rosyą sowiec- 


ka Z ostatnich zaś dni pochodzą doniesiamia, że 


taki sam prąd zaczyna się :biaawiać w sfosunky 
do Niemiec. Inny tyliko, zweszią maliuralm ie całkiem, 
łest tego drugiego prądu wyraz. Streszcza się om 
w złagodzeniu ekonomicznej 
Nie immy podkład mają zamierzemią obliczone na 
rawizyę traktatu wersalskiego na korzyść Wę- 
£ier. — 
Calość tych zmian wynika stąd, że zagadnienie 
Przebudowy i odbudowy gospodarczej wystąpiły 
na plan pierwsze. Prawda, nie uiqga wątpliwości, 
Że rywal zacye gospodancze były przyczyną wiel- 
kiej winy, Taki, a nie inmy układ gospodarczych 
kolizyi wywołał katastrofę wojenna, i napozór 
może się wydawać dziwnem, że obóz zwycięz- 
ców nie może przez czas dluższy k.rzystać Z na- 
turalnych skuików wojny i knaczyć jednakową dla 
wszystkich drogą wielkiej polityki gospodarczej. 
Tajemnica jest jednak tylk pozomia, a rzecz sa- 
ma w rzeczywistości test dasna. 

Pięć do sześciu lat winy wywołały same przez 
się istotne zmiany w życiu gospodarczeni całego 
świata, Zmaiejszytło się mistyka bogactwo rezerw, 
kapitału i towaru, ale zmniejszyfa się produkcya, 
mniejszy} się wogóle zasób żywej siły roboczej. 

Nastąpiły dalej przesunięcia gospodarcze 
wśród państw.  Zbiedniały szalenie gr spodarczo 


Rosya, a także Francya: Niemcy i Wiiochy zostały : 


osłabicne finansowo. 

Zmienia się zresztą raptownie układ basun- 
ków społscznych. Zapanowyjwuje prawie WSZę- 
dzie, mniej lub więcej, zasada socyalizmu pań- 

owego, w większości krajów, na zasadzie kom 
br.misu z kapitalizmem, w niektónych jednak bra- 
lacoh wybucha rewolucya społeczna, którą, choć 
w formle łagodnej, są dotknięte także Niemcy. 


Wszystkie te zjawiska, razem wzięte, wywołują: 


jako następstw» ich i skutek, fakt, że obecne inte- 
resa gospodarcz? państw 'wtelkich nie są już te, co 
były przed woiną, ale odmienne. 

Pogrom Turcyi, pwstan'e Polski, 1 sukoecyń- 
mych państw austro-węgierskich malą miewątpii- 
wie również poważny wpływ ma przemianę kal- 
kulącył i gospodarczych interesów państw ewo- 
pejskich. 


Ciąg dalszy na str- 2-giej. 


simomy traktatów. | 


Lwów, poniedziałek 8 marca 1920 


Rok A 


ietajcie o $piżui 
Rząd planuje całkowity sekwesir ziemii 


Ja) 


Pamietajcie o Spiżu i Orawie! 


Lwów, 7 marca 
Pamietajcie, że w poniedziałek o godz. 8. wie- 


czorem odbędzie się w sali ratuszowej wisc pu 


pliczny w sprawie Spta i Orawy.  Przemawiaś 
będzię działacz ze Spiża ks. Machay Ferdynand. 


Komitet obrony Kresów Zachodnich. 


« M odcìnku poleskim zacięte walki. 
Komunikat Sztabu SensraLneoezo. 


Warszawa, 6. marca. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Walki 


artyleryjskim. W okolicy Starej Sienławy patrolu 
bolszewickie zbliżając się do naszych pozycył, Pros 


wywiadowcze na przedpolu Borysowa į Bobruj-| wadzą energiczne wywiady. 


ska. Na odcinku poleskim trwają zacięte walki. 
FRONT WOŁYŃSKI: Nieprzyjaciel zacho- 

wuje się szczególnie czynnie na odcinku Zwiahła, 

Przedmieście Zwiahla było ostrzeliwane ogniem 


FRONT PODOLSKI: Ożywiona akcya ww 
wiadowcza. 
Kuliński. 


Rumunia rozpoczyna rokowania! 


Paryż, 6 marza. 
(PĄT.). Havas. „Times” z 5 bm. Rumunia zgu- 


Kraków, 6 marca. 
(PAT). (Radio z Wiednia). Paryski „Eclair“ 


dzita się rozpocząć rokowania pokojowe z rzą- | donos, że konferencya ministrów przyzna Rumu 


dam sowietów. 


nii Besarabię bez plebiscytu. 


Brusiłow I Kuropatkin _ bolszewikami! 


Kraków, 6 marca. 
(PAT.). Radio z Poldhu. Generałowie Kuropa- 
tkin i Beusiłow, o których mie miano wiadomości 


SYTUACYA DENIKINA POGARSZA SIĘ. 
Loudyq, 6 marca. 


przez dłuższy czas, przyłączyłi się do rządu bole 
szewiickiego i pracują obeonie w administracyj 
Turkestamu. 


najszem Poslłedzen'u komisył Izby oświadczył Mil- 
terand, że rząłd francuski w stosunku dło Rosyi po- 


(PAT.). „Daily Chronic" omawiając Sprawy | zostanie przy postanowieniach z 17 i 24 stycznia. 


mosyńskie, stwierdza, Że Sytuacya Denikina stale 
się pogarsza. 
Londyn, 6 marca. 

(PAT.). Havas. „Daily Express". Armia śtu- 
bańską połączyła sę Z bolszewikami i zaięła Je- 
katerynodar. Szgi misyi angielskiej przy armii De- 
nilkiną, Hrotmanm, dostał Się do niewoli. Ewakua- 
cya Nowianosyjska rozpoczętą, 


FRANCYA NIE ZMIENIA SWEGO STOSUNKU 
DO ROSYL, 
Kraków, 6 marca. 
Radio z Wiednia. B. K. z Paryża. Na wczo- 


RAKOWSKI W BERLINIE. 
Kraków, 6 marca. 
(PAT.). Radia z Wiednia. „Vawarts* kommt- 
kuja, że Rakowski przybył do Berlina, gdzie odbył 
ldiwugodzinną kondarencyę z niemieckim ministrem 
spraw zagr. Millerem. 


Str. 2. 


Za synteze tych przemfam w wiefkiej polityce 
dależy irważać hasło, jakie rozbrzmiewa <beonie 
z Anglii, a opiewa: świat jest tak obecnie zrujno- 
wany, i to cały, zarówno zwytkiężeni, jak zwycięz 
cy, że nałeży dać pierwszeństwo hastu przebudo- 
wy gospodarczej 1 odbudowy, pierwszeństwo 
przed kalkuiacyam: opartemt wyącznie ma polity- 
sznych Tachubach. A więc mawer ideana str. na 
wojny, wytępien:'e kompleksu metod politycznych 
niemizckich į pastwowo-miłitarnych. musi ustan é 
nierwszeństwa żelazmej konieczności pracy g7- 
spodarczo-twórozej. 


„GAZETA PORANNA", - Nr. 5119 
Idzie zatem na cały świat hasło przebudowy ł razi człowieka zachodno-europałskiego, to nady- 
odbudowy gospodarczej, która pozwoli energii i manie się różnych w mundury przyudzianych bm- 
przedsiębionczości angiejskiej na wolną rękę w dzi. Daie się to odczuć przedewszysikiem ma Zie- 
do naszego i miemaszego kontynzantu miach nowo odzyskanych gdzie nasi żołn'erze 
Nie może zaś ulegać rwąjtpiłwości, że dzieje sią to niekoniecznie zdają s.bie sprawę, że są w swoim 
tdkże pod parciem warstw robotniczych, nie tyle kraju. Czynniki cdpowiednie wiiadzy polskej jeż- 
z powodu np. ich sympatył do bolszewiznm, ile z dżą zazwyczaj wygodnie i tak w zamkniętych wå 


maturalnej i konieczna) dążności do pracy, zape- 
waniałącej dzisiaj dostatni byt. 

Otóż haslo przebudowy gospodarczej stało się 
dzisiaj tak potężnem, że mie można z nam wat- 
czyć. Jaktkbołwiek jest ona haslem polityczno-go- 


Oczywiście Amglie. rzucażąc takie hasło, działa |spodameneqm — dla Angi, to jednak zapanuje ono 


z rozmaitych motywów. Świat jest taik zryjnowa:- 
ny. 


[również nað umysiami catego: swiata. Widzimy, 
że mawet subwency.mowanie nowych wojen! że Frąncya, Które; interesa polityczno-państwowe 


gomach lub antach, że mie wida tych ndaużyć, na 
jalkie jast narażona pubuiczność p.fska, mająca 
chyba prawa do opieki praiwnel i spolecznej spra- 
wiedłiwości. 

W pierwszych dniach tego tygodnia móiałom 
sposotłrość doświadczyć tego na sobie. Po obie- 
chaniau Pomorza, gdzie pułki pomomskie sprawują 
się bardzo poprawnie, dostałem się z Ch prz an- 


nie rokuje zysku, lecz grozi dewastacyn zupełną inis szfy po łinił tego amgiefskiego hasta, musiąła tem do Torunia, ażeby stamtąd udać się do War- 


resztek tego. co jeszcze zostało, Wojna mado zni- 
szezyła tyle życia budzkizg , że ryzykować nawe 
tego zmiszczerie grozi rimięciem w przepaść ná- 
wet po wygranej. 

Nie można wigc tezy na zysk kupiecki drogą 
voiny. Przyjaciele i sprzymierzeńcy Anglii są ró- 
wnież zniszczeni, handel z temi pastwami tylko 
nie wystarczyłby Angli nawet na krótką metę. 
Tymczasem sama Anglia mu% płacić za zboże a- 
merykańskie sumy, które wyrw iule deprecyomo- 
wanie iumta szteringa w stostnku do dolara. 

Rosya zaś przedstawia zawsze tzn: Sam ogrom 
ny teren eksploatacyjny, bogactwa maturalne kra- 
łu, ami przez wing, ami przez rewolucyę me są 
zdewastowane; a jeżeli, to w małym stopniu. Niem 
cy zaś mie są zupełnie zniszczona, a sžię roboczą, 
o ile zostanie regularne «idżywianą, przeġstąwiają 
olbrzymią, 


się jednak mm poddać, zapewniając sobie niezname 
nam korzyści, 

Musi Se mu poddać it P.fska, wyczerpana ma- 
teryalnie tak Strasznie, chociażbyi jej imteresg 
polityczne nakazywały sprzyjać i popierać dążno- 


ści wojenne w koalicyń jeszcze przez pewien ozas. | 


A najważniejsze dia nas obecnie — xbok regu- 
fowania ostatecznego granic — zagadnienie: stwo 
nzyć taki program gospodarcza-społeczny, i seko- 
BE w duchu jego społeczeństwo. by Polska pan- 


stwowa umiała zmaleźć godne siebie miejsce w 


śwłecie i dogodne a mocne warunki bytu dta przy- 
sztych polkoleń. Inaczej, w razie biermości, moće- 
my fabw stracić "jg, co nam przyniosło połłtyczne 
zmartwychwstanie Ojczyzny. J. B. 
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Fiasco ugody p 
Lwów, 7. marca. 

(zet). „Ukraińskij Holos“ 
relacyj „wybitnego działacza moskalofilskiego" © | 
<hybionej akcyi p. Czerkawskiego: 

— Czerkawski jest wysłannikiem  pol'tyków 
wszechpotskich, za którymi sto'a też niektórzy mł- 
mistrowie, Ma on wszystkie potrzebne pcłnomoc- | 
mlctwa i istotnie po mistrzowsku ulożony zarys 
zgody Polaków z moskalofiłami. Pierwszym wa- 
tunkiem tei ugody jest żądanie ' 


zrzeczenia stę autonomii Galicyi wschodniej przez 
partyę „russko-narodową. 


Motywy tego żądania są następujące: 

Gdy Galicya wschodnia stanie się krajem au- 
tonomicznym, wówczas moskalof.le przepadli. U- 
kraińcy mają większość ogromną, są żywiołem e- 
nergicznym, tuchliwym i wobec nich moskalofile 
veda pozbawieni politycznego znaczenia i wpływu. 
Wówczas napewna przyjdą do Polaków ze skar- 
gą, ale Polacy nie będą mogli im dopomódz, gdvż 
Galicya wschodn. będzie mieć autonorn'ę, którą U- 
kraińcy wyzyskają tylko dla sebic. Dlatego Pola. 
gy radza moskalofilom zrzec się autonomii, która- 
by była ich grobem, oraz zawrzeć z Polakami 
pakt, jake „partya ugodowa*. Nagrodą za tę ugodę | 
będzie to, że wszystkie najwyższe stanowiska 
duchowne i świeckie zostaną obsadzone przez | 
eztonków „partyi ugodowe''. której 

organem bylby dziennik „Mh“. 


Pieniędzy na wydawnictwo dostarczą Polacy. 

@becnie popieranie żądań ukraińskich — po- 
wiedziano dałej w szkicu ugody — jest nieprakty- 
czne dla moskalofilów: i niepolityczne. Przecież 
Ukraińcy byli inicyatorami pogromu moskałofilów 
podczas wojny; są oni germanofilami | takimi po- 
zostaną na zawsze. Właśnie dlatego tak zawzięcie 
zwalcza ich czwórporozumienie. Ale niechaj mo- 
skalofile nie mysla, że Polacy chcą jch wyprowa- 


ze O | —m—— Neem ee W RÓ Seamana z 
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Solda 


Znamienne uwagi warszawskiego „Przeglądu Wieczornego“. 


Warszawa, 6 marca. 
Poczytne pismo stołeczne „Przegląd 
Wieczorny“ zamieszcza p. t. „Soldateska,” | 
następujące charakterystyczne uwagi: 
Nfczęn tak wielo w Polsce jak dygnitarzy, al 


ZZ zzz ROZA ZOZ LE ZZO WYZZZZZOZZO OOOO ZO ZOZ Z) DZE ORDO ZZOZ 


olsko-ruskiej. 
dzić w pole. 


lowe zyski połtyczne.  Wszakżeż Połacy mają 
świadomość tego, że państwo polskie jest klinem 


Nie! Polityka pałska jest szczera, | 
pisze na podstawie | gdyż jest obliczona na dalszą metę, a nie na chwi- ną odpowiedzia; kasver sprzeda: błetły, inni oze- 


szawy. Brak organizacyj wojski rwo-kołtefowej ima- 
raża podsóżnych na to, że w Tommit sprzedaję im 
się bilety tylko do Aleksandrowa, gdzie należy 
wysiąść, by bilety Go Warszawy kupić. Tutaj ca- 
łe piekdla Połowa drzwi otwartą obstawiona żoł- 
nierzamń, jeden odbiera bilety — przez tę samą p= 
łowę drzwi cisną się podróżni pe bietiy i przez tą 
satmę połowę równocześnie ipui asną się do pc- 
ciągu. W przedsionku kasy: biretqwej ścisk taki, że 
przadostąć się nie można, żadnego ładu, żadnego 


madzoru. Wreszcie dostaie się do okienica lasy — 


żoflnierz stoń by wskazywać, którędy dojście, —— 
ale sóż. ma taki respekt dla oficerów, że nie ma 
odwag” powiedzieć im, by oni też w porządku ku- 
powali bilety dla sw: ich przylaciójek i zmajo- 
mych, bo trzeba wiedzieć, że dlią wojskowych jest 
kasa zupełnie oddzielna. Ziwróciłem uwagę żonie- 
rzęwi, ażeby skierował panów ' ficerów, gdzie na- 
leży, ale biedaczysko. jakkowiex miał wielką wia 
dzę, nie umiał z nięj skorzystać. Zwracam się tedy 
do oficerów, by przestrzegaki ładu i ule duskaki- 
wali do kasy przed innymi, urągając z poszano- 
wania wszelkiego porządku Ofukntęcie było jedy 


kają, choć już dzwomią na odiazd p ciagu, w któ- 
rym zostawiłem rzeczy. Prosze dwa bilety drugiej 


między dwoma olbrzymami, Niemcami į Rosyą. klasy — woła jeden oficer — mroszę dwa trzeciej 
Dlatego też Polacy będą zniewoleni oprzeć swoją d> Warszawy, proszę trzy dnitglej —- wołają imi. 
politykę na jednym z nich. Rzecz asna, że na Ro- Było już tego za wiee, więc iuterweniuję u kasye 
syi, gdyż tylko przy pomoc” Rosi będą mosli,ra nieostrożny! aż tu jakiś odważny *ym Marsa 
stawić opór Niemcom, którzy nigdy nie pi'zepoleją zaczyna mi wymyślać od cywilów, i p: meza mnie, 
utraty Poznańsk ego i raz na zawsze zostaną wro-!Że przedewszystkiem prawa mają wojskowi, Na 
gami Polski. Dlatega no <= A 3 " dla gaje © | 
sprzedaje bilety. Wreszcie mam biler — ści 
ioy Polski sa tak związane z Rosyg, , |— ale z tego ścisku doch! dzi gos oficerka odwa- 
że politycy polscy nie będą wahać się co do wei-|znego z pozróżkatni, ma które mu odpowiedziałem, 
ścia nawet w federacyę z Rosyą, żeby w ten SPO-|żę właściwe zasługrie na zarriemięcie go za nie. 
sób zabezpieczyć się przed Niemcami. Poszedłem dalej z myślą dł profanum., ale ofl- 
Ze-wzgledu na taką oryentacyę polityczną |osr:k pobiegł po innego miodziwikiego chłopczy» 
muszą Polacy żyć w zupełnej harmonii z ta czę-|ka. ten sobie przypial szabełcę i nuże po mnie do 
ścią narodu rosyjskiego, która znaiduje się pod |p.zedziału, wzywając mne na posterunek Żandar 
Polską i dla trwaioŚci przyjażni polsko-rosyjskiej|igeryi. Tutaj panowie chcieli się zabawić, ate im 
pragną zabezpieczyć moskalofilem uprzywiłejowa- |się mie udało. Zamiast tonu pokornego, cśówiadczy 
ne stanowisko w Galicvi. Stąd też ugoda leży w|lem m że czymie ich odpowiedzialnymi za spó. 
interesie zarówno Polaków, jak i moskalofilów.  |źrkenie się do o-ciągu. Wszczęto śledztwo 1 ci 
Wiemy — mówił dalej informator „Ukr. Holo- | wszyscy. panowie uśmiechaj! się z zadorwoienią 
su“ — że Polacy potrzebułą "omlecznie wykazać |$e Znaleźli powód do zabawy, Legtymacye moja 
się w Paryżu jakąś „ugodą z Rusinami", dlatezo | Odebraly im hum w i śfedz'iwa coprędzeł zaniecha 
też wystąp'li z ofertą do nag. Ale odrzuciliśmy ją |"9» mogłem jechać dcis) i przeczytać sobie ua 
jako nienadającą się nawet do poważnej dyskusyi, |PAS7Porcio, że w razje potrzeby władze polskie sę 
gdyż po pierwsze cel takiej ugody jest aż nadto 00 Więzae udzielić m) wsze.kiej pomocy I opiekk 
iasny, a powtóre sami Zaiste nie doznalem nawet uszanowania praw 
Miah PA DT obywatelskich. Czasby był ostateczmy, ażaby tel 
amy manda zawarcia agody polsko- „Sowdatesce położyć tame i nakazać jej p.szamowa- 
ruskiej. mie prawa, bo ci panowie dcprowadzają do wył 
Uzodę może zawrzeć tylko wolny naród z wolnym |Ścia z równ wag: ualspoxośniejszych obywątel, 
narodem za pośrednictwem legalnie wybranych|Nie zaszkodziicby. gdyby pan minister wojny ze- 
reprezentantów. chetął im wysłać okólne napormmienie w tym senm 
Takie są informacye moskalofilskie „Ukr. Ho-| Fe, no i komieczn:: ich zajął jakąś pracą, bo nic 
losu“. Oczywiście, żę za joh prawdziweść ręczyć|3 Tszego mad lenistwo, co dorakiza takie zbytki 
nig możemy. które urągają nawet z praw obywatelskich. 
(Zdarzenie powyższe zaszło we wtorek 2 bm 
jar, pociągu, który opuszcza Toruń o 10.48 wie 
CZÓT). 


= JPL 

Zachowanie się n ektórycr czynników wojsko- 
wych na odzyskanych ziemiach b. zaboru pruskie- 
go jest taida Że wyiwoluje rumbeniec wstydu na 
A oblicze obywatela polskiego. Niechaj nam wno 
może tylko ieSzczę nędza temu zrównać może. Za- | będzie przytoczyć dorah rozmowę jednog + o- 
raza dygnitarsiewa (to zmaczy niespełniania obo-lficera z panią, z bukiecik,em konwaik na dworcu 
wiązków, a domagania Się przywilejów) dotknęła |w Toruniu, w przedziale II. ki. wozu 576, we wę - 
też umysłów żołnierzy i oficerów j żandarmeryi.jrek (2 bm.) pociągu, który odchodzi z Torunia o 
Gdy się wieżdża w granice Rzpiti, to pierwsze, co l 10.48. 


te s Kk'a. 


Nr. 5'19 


„Eh! mówią, że nie można szmugl wać. Gdzież 
łam! Przewieźliśmy niedawno za 32.000 mk. ty- 
toniu z Węgier; co prawda, to łapówki zapłaciliś- 
my 50.000, ale i tak jeszcze się mam dobrze opła- 
ło. |Przejeżdżaliśmy przez Kraków. była rawi- 
a, ale nie wie znaleziino bo ukryfómy w 
drzwiach od pociągu. 

Tutaj w Tormiu jakieś zwyczaje glupie; wcla 

dzę kiedyś do ssiepu, by ooś kupić, a on mnie py- 
ta o „Brotanwels* į nie chciał mi wydać towaru, 
choć om nic z chlebem nie miał wspólnego. A więc 
fierpisalem sobie sam kartę, przybiłem pieczątkę i 
było dabrza, Jak pani widzi, może s.bie caek po- 
radzić, To też i zdy o konia chodzi, to idę da staj- 
ni i wybieram sobie. którego chłoę. 
„ Co? Pani balv sẹ wziąć kawałek wstążki? 
Zeby pani widziała, jak ja przewnziłem jedwab! 
A Pamiomr to «atwiej, bo mogą stę opasać jadiwa- 
bkm pad gorsetem, ..więc i ja nosiłem rset: Na 
wszystko jest sposób. — Srożcno się Swłegr: czasu 
Przeciw wy wożeniu cygat, Otóż miałem fuino, Od- 
Matem ie, p.przyszywalłem całą iłość aygar, ile 
się tylko moglo zmieścić, zaszyłtem futro i nic nie 
Pomogła rawizya we Wiedniu. W ten spzsób za- 
wsze mą się opłacał url p — zarobiło się kiikadzie- 
Sat tysięcy. jest z tego coś w dom, a il w intere- 
Sie umieściłem: jakie 40.000. Bo widzi pami dla 
Mnie niema interesu sużyć w wojsku, jestem kup 
Cem i interes mój pilnować sklepu. Cieszyłem się 
lu, bo mię zdene ihilizowano, ale powołano mię 
Znów na kasowego, choć z Krakowa ma dwa tygo 
dnie prmad mobiiłzacyą aumknąłem do Kietc, ale i 
tam mnie zmajezć mo. 

A'e jakoś sobie człowiek radzi. Teraz gdyby 
było tylko dość monety, by zarjiacić za coś, doby 
można bardzo latwo przewieźć w kieszemi, a cze- 
Wi brak w Warszawie, to możnaby zrobić for- 
tunke. 

— Cóż to? — spytała pani z komwalifikamii 

— Medylkamencik ! 

Ale muszę pani opowiedzieć pewną taką wy- 
brawę — zdradzeno mas, że szmugłujemy — obsta 
wiomo caly dworzec w Tarmowi2 i ulice, piłnowali 
a myśmy sobie b icznemi Ścieżkami przez pola: do 
dbmów 6 śmialiśmy się potem. 

Pociąg rusza, ten wojskowy jeszcze stoi na 
Stopniu kidka minut, żegna sz z ramiami z mt msza- 
aney i nikt go mie przywołał do porządku, boć 
tna. mundur wojskowiy ma s. Die. y 

mo 

Wszysiiko to bylo opowiadane z tak wywzda- 
tym cymzinem, Że naprawd nie mógłbym w to 
wierzyć, gdybym mie słyszał ua własne uszy, a ze 
maa siyszatı siedem pań obacnych. Jest to nte- 
amiemte ubliżajace i komorowi oficera i żelłnierza 
polskiego į w ich interesie winnoby się tego nodza- 
` ir wypadkom zapobiedz majenengiczniej. 


W rocznicę śmierci. 


Lwów, 7. marca. | 


Leżą przedemną nieco już zżółkłe kartki bro- | 


szīry $. p. Maryi Dulębianki p. t. „Stronnictwo 
dutra", pisanej w październiku 1909 r. 

Leżą przedemną, a w miarę czytania ich, po- 
wstaje w mych oczach charakterystyczna, nieza- 
Pomniana postać autorki, w uszach dźwięczy 13% 
oryginalny brzmieniem głos, przejawia się cała 
dusza tej niezłomnej bojowniczki o zwycięstwo 
dobrą na ziemi. 

Jakże jasnowidzącą była ta tak często wy- 
Śmiewana „egzaltowana marzycielka"! W dniach 
ucisku i niewoli realnie widziała walące się w naj- 
bliższej przyszłości trony, widziała tstniejącą Pol- 

„Skę, widziała zarysowujące się dla niej już} wtedy 
jasno, międzynarodowe położenie młodego pań- 
Stwa polskiego. Przeczuwała brak rąk do pracy, 
będący dziś smutną rzeczywistością i chciała w 
Owe dni szarego, niewolnego życia przygotować 
kadry karnych a światłych pracowników. Mate- 
ryału wśród niewiast szukała. Do nich, do świe- 
żoścj ich dusz kolata każdem słowem broszury, 
uważając kobiety za najlepszy czynnik w owej 
Imarzonej przez nią odbudowie etyczne] Świata. 

Ubocznie rozprawiała się z serwilizmem ugo- 
dowców każdewo zabonu, z marnościa szkół na- 


._. „GAZETA PORANNA" 


Punkt kulminacyjny procesu Caillsux_ 


czyli 
„podróż do Włoch“. 


Paryż, w marou. 

W czwartym dniu rozprawy po raz pierwszy 
były premier, a obecny oskarżony wystąpił w 
stroju salonowym, miał bowiem wygłosić przed 
trybunałem | 

mowę ekonomiczna-polityczną. 
Oparty o pulpit, daje Cailąux głosem spokojnym, 
lekko zabarwionym ironią wyjaśnienia co do 
swych trzech podróży do Włoch (1916) i co do 
swych stosunków z Cavalinim i Scarłoglio, któ- 
rych akt oskarżenia piętnuje jako agentów podej- 
rzanych. 

Wyjaśnia więc oskarżony, że Cavallini został 
mu polecony przez ministrów Salandra i Martinie- 
go, omawiał zaś w nim projekt założenia banku, 
który miał być kokurencyą dla „Banca commer- 
ciale“, przekupionego przez Niemcy. Cavallini od 
wiedził wprawdzie w Rzymie państwo Caillaux, 
lecz czyja w tem była wina? I tu oskarżony 

podnosł głos i zmienia się w oskarżyciela: 

„Dlaczego ambasada francuska, która uprze- 
dziła wszekże jednego z deputowanych francu- 
skich, ażeby nie wchodził w stosunki z Cavatli- 
nim, nie uczyniła tego wobec mnie i pozwołła mi 
wpaść w nastawione sidla?“ 

Usprawiedłliwiając się z zarzutu obcowania z 
Scarfoglią, osobistością podejrzaną, rozwiedzio- 
nym małżonkiem powieściopisarki Matyldy Serao, 
znanej germanofilki, Caillaux 

przytacza artykuł francuskiego pisma „Bułłetin 
des Armees“, 

a dalej artykuły Clemenceau i Maurras'a, które 

sławiły Scarfoglia, jako patrycote walczącego w 

armii włoskiej, wraz z trzema swymi synami, 

Następny punkt oskarżenia zawiera zarzut, 
że Caillaux w rozmowie z byłym ministrem kolo- 
iii Martinim w zrudniw 1917 r. usiłował nakłonić 
Włochy, aby wraz z francya zawarły pokój od- 
dzielny, „kapitulacyjny” z państwami centralnemi. 

Caillaux, który dotychczas oszczędzał swe, 
siły, zmienił nagle ton i postawę i 

głosem kałegorycznym 
z właściwą sobie wymowa dał wyraz ówczesnym 
swym przekonaniom 

„Wysoki trybunale — mówił — mógłbym 
przysiądz, gdyby mi to biio dozwolone, że jadąc 
do Włoch, nie miałem żadnych zgoła projektów, 
ani zamiarów politycznych, miałem jednak bardzo 


tyce.  Wicerzyła święcie, że to już ostatnie po- 


|-ryKL Strwpieszałych kategoryi życia, patrzyła 


twarzą w twarz jutrzejszemu dniowi: zwycięstwa 
dobra na ziemi. 

W dziesięć lat później wiele z rzeczy wró- 
żonychprzez tę „fantastkę” jawą się stało, Ujrzała 
sen*swój ucieleśniony: Wolną ojczyznę — a dalej 
równouprawnioną w Zasadzie kobietę, mogącą 
więc być owym marzonym przez nią światłym 
pracownikiem. 

Odeszła w chwili, gdy, joj zdaniem, wszystko 
zapowiadało iszczemie Się królestwa Bożego na 
ziemi, 

Głośno byfo w owe ani oq szczytnych haseł 
Wilsonowskich, których realnej wartości wielu 
wierzyło, a ona święcie ufala. 

Odeszła w chwifi wschodzącego dnia, gdy 
słońce promiennookie zapowiadało jej ufnej duszy 
dzłeń złocisty. Zapatrzona w te blaski, z rozrado- 
wanem sercem odchodziła. 

A że od poranka do zachodu niejedna chmura 
zastąpi drogę słońcu — więc może lepiej, że 
odeszła. Ludzie bowiem tacy, jak ona, którzy 
życie całe przemarni!! w męce oczekiwania, nie 
mogą najczęściej pogodzić Się z tą smutną komięcz- 
nością, że po królewskiej purpurze wschodzącego 
słońca, nastaje częstokroć szary poranek, kióry 
iednakże przeżyć trzeba, z wiarą, iż w południe 
obleje nas złocisty snop Drotniennegn Światła. 


wyraźne przekonanie, że należy przygotować po- 
kó). Myśl tę rozwinąłem przed Martinim. kładąc 
nacisk na to, ażeby Francya i Włochy dążyły ku 
temu zgodnię — 
w ramach ententy, 

tak, iżby obydwa te państwa po zawartym pokom 
mogły pospołem wystąpić w obronie swych inte- 
resów ekonomicznych t finansowych. 

Żaden naród dziś nie może Stać o własnych 
silach... Francya żyła z swego przemysłu zbytko- 
wego i z dochodu z swych %apitałów, ułokowa- 
nych zagranicą, skutkiem wojny jednak z włerzy- 
ciełki stała się dłużniczką. 

Wnina prowadzi się złotem, węgłem 1 żelazem, 
Or do węgla i żetaza zależnii jesteśmy od mastzych 
sprzymierzeńców, co do złota zaś obliczono, że 
Framcya dłużną jest Anglii 25 miliardów, co w m 
wzęlędnieniu waluty zimaczy dzik 50 miliardów! 

I opisuje Caillaux, że te miepokojące kwestye 
ekonomiczne dręczyły go jak zmora we śnie i na 
lawie, i dmęczyła go myśl, że nie czytiono nic dia 
przygrtowama pokoju. Pragrąt więc ze swej stiro- 
ny podać wyjście, a środkiem sknteczawm byta 
wedle niego f 

uma monetarną francusko- włoska 
t położenie tamy Spakulacyi przez otwande i roz- 
szerzenie rynków. 

„Oto był temat wyłączny wszystkich mych 
rozmów we Wioszech, możliwe jest jednak, że 
pewni ludzie, czy to przez ignorancyę, czy przez 

mieżyczłiwość 
pirzefransponowałi moje idae z terenu gkonomiczu 
nego na teren poliltyczniy..* 

Caillaux mówi dale) o giównmych zapiskach 
„agende“ Martini'ego i dowodzi, że łatwo z ta- 
kich osobistych luźnych notatek wyciągnąć ustępy 
dostosowane do chwilowej potrzeby. Gdyby fo- 
|nograf uchwycił był wszystkie fragmenty rozmów 
prowadzonych w owym r. 1916 w parlamencie I 
[w kuloarach a prosurahorya chciała je wywysikać, 

niejeden patryvota i mąż stanu obecny znalazłby 

się na ławie oskarżonych. 
Idzie œ całość wrażemia, a co do tego wystarczyć 
winno kifkakrotne oświadczanie Marltini'ego a 
„nawsknróś patryotycznym charaktenze" opinii wy 
rażimych przez premiera w Rzymie. 

Zakończy! się tem zajmujący vdznień rozprawy 
faktem niezwykłym 

przekroczenia „Rubłkomi* ; 
tak mianowicie nazwano w procesia tym d<kumen 
tw znalezicne. w ilomenekim „ssafie' bezpieczeń. 


szych z owych czasów, z brakiem etyki w poli- 


Trochę inaczej bowiem jest na świecie Pan 
Maryo, niźliś marzyła i myślała,  Ścichły hasła 
Wilsonowskie — nie etyka zwyciężyła w polityca 
lecz po dawnemu „business“. 

Ale Polska jest, ale szkoła polska zrzuca z sie 
bie resztki obcego uniformu — ale kobieta polska, 
ta wyinarzona przez Ciebie pracowniczka, powoli, 
bo powoli, jednak budzi się do życia. Leniwie idzią 
dzień życia naszego, trochę drzemie, ale idzie — 
ale to nasze, własne życie. 

Utrudziła Cię wielce walka Pani Maryo, więc 
odeszłaś, zostawiając tru codziennego, szarego 
życła tym, którzy krócei bytując w niewoli, zacho- 
wali sły do przeżycia jeszcze niejednego roz 
czarowania, 

„Stronnictwo jutra“, budujące nowy Świat na 
fundamencie etyki, jest jeszcze muzyką przy» 
szłości — u nas mbże bliższej — na szerokim świe- 
cie bardzo jeszcze dalekie}. Twoje pokolenie Pani 
Maryo — ani to dziś działające, nie zbrdują go — 
stanie ono, wzniesione dłońmi tych najmłodszych, 
co dziś swobodnie żyją w naszej, polskiej szkole. 
A że istnieje i istnieć będzie nić wiążąca marzy» 
cieli z przeszłości naszej — z budowniczymi chwil 
obecnej i przyszłych, to zasługa duchów takich 


„wiecznych rewolwcyonistów“ jak Ty, Pani 

Maryo. 

Maryo. M. J. 
A n PEWNE . 


ca |. 


awa. Zdaje się jednak. že nawet wedle zdania! 
wrokunatoryi, straciły «me w drodze od śledztwa 
do rozprawy znaczenie. wtóre uprawniało ich do 
owej historycznej nazwy. 

Proces potrwa jeszcze dość dugo ż będzie 
mial jeszcze może niejeden moment sensacyjny, 


| 


ER „GAZETA PORANNA”. 


lecz żakiekolwiekby przeszzdł perrpetye. dziś iuż 

z dostatczną pewnością twierdzić można, że 

nie zaprtwadzi dn byłego pramierą droga, jego o 

zdradę stanu Oskarżonych poprzedników — ma 
gHotyne. 


Manifest cesarza Rarola — nieważny! 
Sensacyjny proces o kompetencyę cieszyńskiej Rady Narodowej. 


Lwów, 7. marca. | 

ih) Proces niezwykłe ciekawy nietylko z pun-| 

ktu widzenia prawnego, ale i politycznego, a przy-| 
tem nas. Polaków, żywo obckodzący, rozegra! się 
| 


ostatnio przed sadami wiedeńskimi. Oto ,zadecy- 
dowały w nim sady wiedeńskie — oczywiście „po 
swojemu; — vo kwestyach nie mniejszej wagi, fak 
o ważności calego manifestu cesarza Karola co do 
utworzenia państw uarodowościowych, o kompe- 
tencyi cieszyńskiej Rady Narodowej, o ważności 
jej zarządzeń itd. 

Stroną pozywającą był osławiony ze swych 
interesów finansowych b. naczelny wódz armii 
austryacko-węuierskiej atcyks. Fryderyk, Strona 
pozwaną — Rainerya cukru Towarzystwa akc. w 
Rohrbach, przedmiotem sporu zaś żądanie zapłaty 
kwoty 2,070.000 koron. W swej skardze twierdzi 
arcyksiażę Fryderyk, że w Sierpniu r. 1918 sprze- 
dał pozwanej rainervi swą fabrykę cukru w Ohybi 
koło Cieszyna zu 2'2 miliona koron z tem, że cena 
kupna ma być spłaconą w pięciu ratach rocznych 
po 500.000 toron i to pod warunkiem utraty prawa 
ratalnej spłaty na wypadek miezapłacenia choćby 
jednej raty w terminie płatności Równocześnie 
sprzedał on reż pozwanemu Towarzystwu rozma- 
ite matery za 70.000 koron. Wobec tego, że 


4 


> Mae 


oid 


rafinerya dragiei raty, dnia i. września 1919 zapa-| Rady Narodowej, powołując się przytem na mani- |} 


ną ustawe wydaną. Zakaz Rady Narodowej nie 


miał waloru prawnego tembardzieij. że — stosow- 


nie do ogólnych zasad międzynarodowych i po- 
stanowień konferencyj pokojowej w Hadze — wła- 
dze okupacyjne stosować mają także na spornem 
terytoryum ustawy kraju okupowanego, a więc 
w danym wypadku ustawy austryackie. Rada Na- 
rodowa w Cieszynie jestwładzą jedynie samo- 
zwańczą(!) a nie prawowitą i nie była bynajmniej 
uprawnioną do wydania wspomnianego zakazu. 
Sad I. instancyt przyłączył się w zupełności 
do wywodów strony skarżącej, zasądzając po- 
zwaną cukrownię na zapłacenie arcyks. Frydery- 
kowi całej zaskarżonej pretensyi. Kwestyę, czy 
zakaz wypłacenia ich arcyks. Fryderykowi, cu- 
stawił zupełnie na uboczu, stając na tem stanowi- 
sku, że nawet legalne zarządzenie Rady Narodo- 
wej nie może mieć wpływu ujermego na preten- 
sye powoda albowieni umowa zawartą została nio 
ña terytoryum spornem, lecz w Austrvi, gdzie też 


(w Wiedniu) ma być dopełnioną a stronami: umo- | 


wnemi są obywątele austryaccy. 

Sprawa oparła się o sąd II. instancyi. Tu za- 
Stępca pozwanej cukrowni wykazywał w swych 
wywodach zupełną legalność zakazu cieszyńskiej 
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Przeprowadzka obejmie idiljak te instytuty, 
które dz Ś emieszcz» mię w io.alliąch prywatnych. 
Na razie będzie można obejść się bez mrzeróhek 
nowo uzyskanej siedziby. Gmach stary musi być 
zrekonstruowany. gdyż dziś przedstawia walacą 
się ruinę. a mo całkowitej dystukacyż Myrsterstwo 
W.iQO.rablicztego zadecyllnie o przeznaczeniu 
starego budynku. 

Co db auli, będze n'a sala posiedzeń sejmo- 
wych po przeprowadzeniu pewnych naprawek Z 
powodu uszkodzenka. Sala ta będzłe używana na 
większe uroczystości Wszechnicy. natomast ua 


j 


| nie było to zarządzenie sądowe, z powołaniem sięjisomocye * niniejsze zebrania, przeznaączo®ą bę- 


Hzie jedną z sal. ialo mata aula. 


Z „Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy“, 


Lwów, 7 marca. 

(mg) Wczoraĵ odbyto się walne zgromadzenie 
Tow. Bradniej Pomocy słuchaczów Wszechnicy w 
Czytelni akadem. pod przewodnictwem kol. Gie- 
Imłtowicza, Po długiej dyskusyć natnwy: formalnej 
wybrano prowiz.ryczny wydział na przeciąg 3 
miesięcy z warunkiem, że ma być zwołane pono- 
wne wame zgromadzenie, które przygotute spra- 
wozdanie za czas 1d ostamiago walnego zgroma- 
dzenia, ti od r. 1918 i orzedlożu rwimoski komósyf 
rewizyjnej. i 

- Skład wydziału jest następniący: przewodni: 
czący kol. Mazurkiewicz. zastępca Pirn Watław, 
skarbmik 1, Wilhelmi Kazimierz, skarbnik TI. Mi- 
cher: Kazim. Członk wie. wydziału: Liana Józef, 
Buchowski, Głąbów na Marya, Natątówna Wafda, 
Kehautówna Zofia, Różyck Feliks, Roppek Ma- 
ryan, Skwarczyński Teodor, Wisłocki Jam. Pud- 
wydział: Osłowiczówna Irena, Minczyńska Wan- 
da, Krausówną Janina. Wołeszyn Stan. Boszek 
ranc. i Nunberg. Delegaci do zarządu Dienu im. 


xei a także wszoniniana; kwoty 70.000 koron |fest cesarza Karola wydany bezpośrednio przed| Mickiewicza: Bim Wacław, Rumun Edward, Mis 


nie zapłaciła. domaga się arcyks. Fryderyk zapłaty 
całej swej rcezztujacej protensyi w kwocie 2,070.000, 
koron w calości 1 odrazu. 

Przed sądem handlowym, iako 1. instancyą 
zarzuciła pozwana zucrownia, że bez jej winy za- 
plata stała sie meniożliwą. Oto Polska Rada Na- 
rodowa Księstwa Gieszyńskiegg jako naczelny or- 
tan administras iny na zaokupowanej przez Pola- 
ków części Księstwa Cieszyiskiego, uchwaliła dn. | 
D, grudnia r. 1918 przymusową adniinistracyę pań- 
stwową całego, na tervtorywm polskiem się znaj- 
dujacego, majatku arcyksięcia Fryderyka i w wy- 
konamin uchwaly tej calv majątek ten w Drzynni- 
sową administracyę państwową obięła. Gdy da 
majątku tego należały też obie zaskarżalne preten.- 
sye, Rada Narodowa wydała pozwanej cukrowni 
zakaz wypłacoa. ich reyksięciu Fryderykowi, ct- 
krownia zaś wypłaciła ove te pretensye już w to. 
ku proces: przymusowemu zarządowi do pobrania 
gotówki jedynie uprawnione, uwalniając się w 
ten sposób całkow zie od swego diugu. 

W ten sposćh wywodziła pozwana cukrowa, 
W swe: odpowiedzi twierdził zastępca prawnv 
arcyks, Fryderyka, że pozwana cukrownia powin- 
na była przejść do porządku dziennego nad zarzą- 
4zeniem Cieszyńskiej Rady Narodowej, ponieważ” 


H 
à 


J LLLA 


rozpadnięcierm się Austri. Na podstawie manife- 
stu tego zdobyły poszczególme narodowości prawo 
mtworzenia samodzielnych państw narodowościo- 
wych, Polacy zaś przystąpili na mocy manifestu 
tego w sposób zupełnie legezny do ukonstytuowa- 
nia Rady Narodowej, której zarządzenia oparte Są 
tedy na zupelnie legalnej podstawie. 

Sąd II. instacvi potwierdził jednak wyrok niż- 
szo-sądowy. zasądzając cukrownię na zapłacenie 
arcyks. Fryderykowi całej zaskarżonej kwoty. W 
uzasadnieniu wyroku znajdujemy przy tem obok 
innych także następuiący, wysoce oryginalny ar- 
gument: 


„Chcąc wykazać lemalność zarządzenia cie-|: 


szyńskiej Rady Narodowej stroma pozwana nie 
może powoływać się na manifest cesarza Karola: 
Cały manifest ten był nielegalny, ileże samowolna 
zmiana konstytucyi przez cesarza bez współdzia- 
lania parlamentu jest stanowczo niedopuszczalną*. 

Jak dotąd b. naczelny wódz armii austryac- 
kiei wyszedł ze swej walki przeciw cukrowni Ślą- 
skiej zwycięzcą. Kwestyi jednak nie ulega, że sp'a- 
wa pójdzie jeszcze przed sąd najwyższy. <dzie do- 


piero zapadnie decyzyą ostateczna. ` 


EZ 


Nowa siedziba Uniwersytetu Iwowskiego. 


W których budynkach mieścić się bedzie Wsżech-nicą? — Ulokowanje się w nowym gmachu. 
Rozmieszczenie isstytutów. — Aula uniwersytecka. 


Lwów, 7. marca. 
(mę) Dzięki uprzelmości rektora Uniwersyte- 
du lwowskiego, cya Al; sią Halbana. uzyskaliśmy 
rawść szczegółów, <idtugszących słę do przeniesie- 
ma się Wszechnicy do nowej siedziby. 

Na pomieszczenie najwyższej uczelni przezna- 
czył Rząd cały guach Wydziału krajowego przy 
ul, Marsząłkowskieji, wychodzący z przeciwneś 
strony ut. Kościuszki ji dwie kanyjnjcy parzy w. Mi 
ckewiczą l 5 ' 7. Bank krajowy” Mozostanie mada! 
w Swym gmachu, tat tamo Krak, Tow. wzapem- 
mych uhezpieczej przy uk. Trzecjego Mała. 

Wydział krajowy ma pewne trirdmości z o- 
próżyjłeriem części gmachu Ieez bada one niesa- 
wen pokonase. *Katmieryca przy ul. Midkiewicza 


1. 5 a zostałą już przez wiajdkowaść omróżnioną na 
pomrieszcząnie biur Wydziąłu kiraj. 

Na Tazie przeniegione zostąrse do dawnego 
gmachu sejuowego urzędowanie Uniwersytetu, ti. 
tektarat, dziekanaty i kwestura, oraz wydział 
prawmczy i teologiczny, gdyż te pie są związane 
z iastytutami pomieszczonymi w pobliżu starego 
h.:żynku. Bibloteka 1 zakłady przy ul. Długosza 
mozojstamą ma młteiscu j z niewygadami wskutek 
odłegłości ad głównego gmachu trzeba się będzie 
iogodzi. Połączenie wszystkich zakładów w łe- 
dnem Środowisku, test prawie riemożliwe į uni- 
wersytety w innych miastach, iak w Warszawie 
i w Krakowie, nie mają ich także zogniskowanych 
w jednym punłecie. 


cher Kaz, Wisłocki Jan. Delegat do zarządu Dae 
mir im. Potockiego Bieidinarczyk Józiet. 

W kofcu uchwaliło wniosek: Walne Zgroma: 
dzenie zobowiązpuje ustępujący: wyidziął da spisa- 
mia | oddamia! prośokofarańe majątku T w. nowenns 
wydziałowi w przeciągu tygodnia, ti. do 13 bm; 
bocze m nowy wydział obcjnrie urzęduwanie. 


_Nauczycielstwo iwowskie 
obraduje. 


Lwów, 7 marca 
(zat) Walne zgromadzenie członków  Połsia 
Tow. nauwczycielstwa twowskiego odbytu się w 
sobotę o godz. 7 wiecz, w sali PTP. przy: liczny 
udziatłe czł mków. Przewodniczył dyr: R. Kwiat 
kowski, sekretarzował p: K: Jaremko. 

Po odczytaniu protokołu z p. przedniego wal. 
nego zgromadzenia zdał p. Jaremko sprawe z dzia 
łakr ści Tow. za 5-cioletmi okres wołemrwy. po- 
czem przedłożono sprawozdanie ralchunkorwe. 

Z kalei przyszła pod obrady sprawa sprzeda- 
ży własnego donnu, reterowana przez dyr. Szcz 
kiewicza. 

Na cele płabiscylows= uchwalono dać 500 kor. 
a ma fote polską 200 kor. z fumduszów Tow. 

Z wyborów wyszii: prezes dyr. L. Rudnicki, 
wiceprezesi M. Gzerszyk-Bqakowsteca i J. Placke. 


IW skład wréziafu weszli pp.: W: Ogielski, W. Bo- 


racki. K. Jaranito, S: Ligęza. F. Lewicki, I. Jans 
kiewicz, K: Makowska, J. Kofoldziei, J. Miksińtski 
L. Majewski, W. Rudowicz, F: Szainer, Do kumis 
syi rawizyfjnej wybrano: Dyr. M: Sicińskiego, E: 
Szajowskiego oraz F. Waltosia. 

Na tem brady zakończono no godz. 10 wiesz. 
prezen 


| 


i 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


|Dr. MICHAŻ SALPETER 


Sykstaska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 
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odnowić przeđdpłate! 


„GAZETĄ PORANNA. 


Nr. 5119 


Z DNIA. 


FUNDUSZ PLEBISCYTOWY. 


Pobudki głos, przez Polskę mknia 
Od Pucka do Orawy: 

Składajcie grosz, składajcie grosz ` 
Dla plebiscytu sprawy 


Najmniejszy dar, w turnieju tym 
Przeważyć może szalki. 

Niemiecki gad, zdrądzieck Czech 
Szykują się do walki. 


Niech polski lud, jak zwarty mur 
Nadstawi piersi swoje 


-Á z "A A a M 


A skruszy się podstępów grot 
I wraże pę«sną zbroje. 


Skupieniem sił my pluńmy w twarz 
. Zaborczej wrogów chuci 
I niechaj to, co polskie jest 

Do Polski znów powróci. 


Więc dziś gdy wróg, ziemicy płat r 
Chce w sposób skraść gałgański 
Ze skąpstwem precz, pokażmy raz 
Gest piękny, wielkopański. 
Pobudki głos przez Polskę mknie 
Od Pucka do Orawy: 
Składajcie grosz, sk adajcie grosz 
Dła plebiscytu sprawy. Nemo. 


- Przemysł budowlany dźwiga się! 


z Lwów, 7. marca. 
tzet}. w obszernych apartamentach biurowych 
ədbyło się dzisiaj o godz. 5.30 wiecz H zwycz. 
walne zgromadzenie spółki „Budulec* (Gradki, 
Moszyński i S-ka) przy udziale kilkudziesiąciu u- 
działowców. 

Po zazajeniu prezesa rady nadz., dra Balłaba- 
da odczytał dr. Baumann protokół z ostatniego 
wain. zgrom., poczem dr. Bałłaban przedstawił 
spra wozdanie rady nadzorczej. 

Nastąpiło sprawozdanie dyrekcyt za r. 1919, 
które rtferował dyr. Grodki. Wyjmujemy z niego 
cyfry najważniejsze: Rok miniony był nad wyraz 
trudny dla przemysłu budowlanego wogóle, w 
szczególności zaś dla wschodniej Małopolski, gdzie 
wojna polsko-muska uniemożliwiła wszelką pracę. 
Podczas gdy jednakowoż spowodowała ona u wie- 
lu firm znaczne straty, o żywotności „Budulca* 
Świadczy bilans, który wykazuje, 

aż 10 pre. czystego zysku. 

Okres bilansowy rozpoczęto z kapitałem za- 
kładowym kor. 827.000, który w ciagu roku wzrósł 
do kwoty kor. 2,668.000, co świadczy o zaufaniu 
Publiczności do spółki. Kapitał rezerwowy Z st- 
my 49.000 kor. wzrósł! do sumy kor. 83.734. W niew 


ruchomościach posiada spółka 3 własne cegielnie i 


jedną wydzierżawioną. w których wyprodukowała 
około 3 miliony cegieł. Również wydzierżawiła 
Spółka fabrykę papy, która zostanie mruchomiona 
w dniach najbliższych. 


Paza czynnością przemysłową w*rzymywała! Podkreślić — 6 i , 
$ i Ę nitarne, a to na bursę im. Dekierta i fundusz ob- 


Spółka 
bardzo żywy ruch handłowy 


skutkiem czego przystąpiła do budowy magazynu 


Po sprawozdaniu komisył rewizyjnej, którą 
referował inż. Zacharjewicz i udzieleniu dyrekcyi 
absolutoryum, - rozpatrzono wyniki finansowe r. 
ub. Okazało się, że mimọ nadzwyczajnych trudno- 
ści zamknięto bilans 

czystym zyskiem w kwocie 347.347 kor. 

Po potrąceniach przyznano członkom 10-prc. 
dywidendę. 

Następnie uchwalono zmiane firmy, która w 


przyszłości ma Opiewać „Budulec”, spółka z ogr. 


odp. i przyjęto do wiadomości rezygnacyę zawia- 
dowcy p. T. Moszyńskiego. 
Na nowy okres gospodarczy wybrało walne 


zgromadzenie pp. dra T. Balabana, W. Chowań- 


ca, inż. K. Neymmanna, dra Nieduszyńskiego, dra J. 
Ruckera, rejenta K, Sokala, dra Wł. Stesłowicza, 
dyr. M. Turskiego, gra E. Wekslera i inż. A. Za- 
qhariewicza, a do komisyi rewizyinel inż. Richt- 
mana-Rudniewskiego, dyr. Turskiego i inż. Wie- 
rzyńskiego. 

Wobec tego, że przygotowuje się fuzya „Bu- 
dulca“ z kilku pokrewnemi spółkami w 

wielkie akc. Tow. wytwórczo-budowlane, 
można spodziewać się, że spółka „Budulec*" postę- 
pując nadal z tą Samą zapobiezliwością i solidar- 
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Z ankiety traktatowej, 
p Lwów, 7 marca. 


(mg) W Pol. row Politechnicznem odbyło się 
w sobotę zebranie, stanowiące dalszą część ankie- 
ty trkttataowej, ną którem wygłosi! dr. Trawiński 
wykład o postanowieniach handlowych į clowych 
traktatu paklojowego. Na Austryę i Niemcy nalo- 
Żyła entente szereg ciężarów, odnoszących się do 
opłat ołowych. 

Do tych ograniczeń i obciążeń ekonomicznych 
Silromy zwyciężonej, wśród których bardzo ważną 
rolę odgrywa zasada © największem uprzyw:lejo- 
waniu Państw sprzymierzonych i stowarzyszo- 
mych, dołączono jednak pewne ulgi na rzecz dzi- 
słejszej Austryi Ulgą taką jest postanowienje € 
dowozie węgla z Polski: i Czech wzamiąp za do< 
stąrczenie im surowców. Teryttoryotn, zwrócotym 
|przez Niemcy Francyi i Polsce, przysługuje na lat 
5 i 3 uwolnienie od ceł towarów importowanych. 

Prelegert omówił następnie treść ustaw o nie- 
rzetelnej konikurencyj © ochronie interesów oby- 
wiatefi państw: sprzymierzonych, o ustąnawiąmniu 
konsulów itd. W kłońcu zaznaczył, że ta część tra. 
[itatu zawiera szerek postanowień o doniostem zna 
czeniu dla Palski, cby tylko umiano wprowadzić je 
w czym. Po odczycie rozw:nęłą się dyskusya. 


Znowu ofiara 
tyfusu plamistegu. 
(Od naszego stanisławowskiego korespondenta). 
Stanisławów, 4. marca 


Wczoraj zmarł tutaj powszechnie ceniony le 
karz, pełniący ostatnio funkcye Podpor.-lekarza 
przy stanisławowskiej Powiatowej Komendzie uu 
zupełniającej é, p. Adam Juliusz Majewski w 53 r. 
życia ną tyfus plamisty, po kilkudniowej chorobie. 

Jest to już trzecia ofiara tyfusu plamistega 
ryśród lekarzy stanisławowskich w ostatnich mie- 
Siącach. R. i P.I 


, 
U 


nością w zawieraniu interesów, rozwinie się w. 


przyszłości i będzie *przodować w nąszym ruchu 
przemysłowo-budowłanym.  „Budulec* już po 
jednorocznem istnienin przeznaczył —. trzeba to. 
6000 kor. na cele narodowe į huma- 


rońców Lwowa. 
az 


Czas | 
ednowić 
przedpłatel! 


'owarowego na dworow Lwów-Łyczaków. j 
C "TOK FANRETENEMO WORWO TORNEO O OE EF] 


MIRA HELLBERG 


PŁONĄCY OKRET 


(Ze szwedzkiego). 
(Dokończerie) 

' — Nìe wiem — ozwał się Malesfond w zamy- 
Ślerfu. — Nie należę wprawdzie do gminy wer- 
Tych High Church. Pobożni mają mię za grzesz- 
nego bezbożnika. Lecz w potęgę modlitwy wierzę 
— w Sposób czysto maukowy. Modlitwa jest my- 
dą, Żariiwzą tęsknotą, która m-że dostać w po- 
dzieje rząd dusz. . 

Peszii do stacyi  Manconiego. Przechodząc 
oez pokład, usłyszali śpiew. z drugiej klasy. 

— Co to? — zapytal Malesford sternika, który 
przechadzał się przed stacyą i co pewien cza$ 
Drzystąwał, rzucając do wnętrza pytające spoj- 
czenie. 
| — Rozeszło się po drugiej i trzeciej klasie, że 
wę w pierwszej modla ì kilku misyonarzy: zarzą- 
izilo ogólne nabożeństwo. 

Malesford wszadt do Emersona, Ten zerwał ze 
Sztochany słuchawki i nzucił je na stół. 
|, = „Teutonic“ spłon'e tymczasem! Ludzie sto- 
ją w hali maszyn, z p'onacym pokładem nad gto- 
wą — a „Tabana“ nie odpowiada! 

Trzy, trzy, trzy. Teraz czekają na odpowiedź. 
Trzy, trzy, trzy. Niema odpowiedzi, A cały statek 
czeka. Straż z rewołwerami pilnuje kajut, by nie 

cić tami podróżnych. A Burton siedzi przy: a- 
Darącje i stuka: SOS—SOS—ŚOŚ,pz.dczas 


pees 


|zdv statak płonie. A „Tabana" śpi. 


Rzucił się do aparatu i uderzał weń, że leciały 
iskry; „T B N obudź się! Obudź!“ Przekleństwo 
tobie! Zbudź się! 

Nalal sobie szklankę wody i wychylił ją dusz- 
kiem, nałoży! słuchawki na uszy i słuchał dalej. 

Powiew wiatru przynsił z dołu cichy śpiew. 
Emerson przysunął sobie bloczek i pisał: 

„Co tam?“ — „Setdsczne pozdrowienia dla 
rodziny. Rozstali się już z wszelką nadzieją". 

Sternik spojrzał na Malesferda ze zdumieniem. 
„Ani połowa, podróżnych nie zmieści się. I jeszcze 
w taka noc!“ 

Nagle odłożyć p'óro. 

— Nie mogę już dłużej siedzieć w hali maszyn 
— skończone — stuk Stu-uk — stuk! 

Cisza, 

0 — „Tabana“ odpowiada! 

Emərson krzyczał i szłochał 1 jąk szalony m- 
wijał się przy aparacie: „Niebezpieczeństwo, po- 
iożenie, odległość. Kurs na „Teutonic“. Jazda ca- 
ła parą. 


Malesford rzucił się wzdłóż rei ku schodom, - 


wiodącym na dolny poklad. Nagle stanął. Stania- 
jąc stę przy poręczy, Stała pani Antruther. 

— Telegrafista zbudził się, czekają na „Taba- 
nę" — krzyknął. 

Westchnęla głęboko i padła mu w ramiona. 
Sprowadził ją po schodach do fumcir'u. 

— Niech pani tu spocznie chwilę — przyniosę 
pani kieliszek wina. | 

— Niech pam lepiej wyńdzie na górę i posłucha 
jakie są dalsze wiadomości, 


niaku i wrócii do Emersona. 

— Widzi pam płumienie — puszczają rakiety 
— jeszcze dwadzieścia mil — „Teutonie* odpo- 
wiade rakietami — widać teraz wyraźnie — cas 
ty okręt w płomieniach — wicher odwiewa ogień 
od przodu okrętu — parowiec pędzi — przewody 
telegraficzne zmiszczone — w „Tabane“ świecą 
się wszystkie światła — kierunek wiprost — pet- 
ny bieg — „Teutonic“ wysyła łódź ratunkową — 
„Tabana“ bierze podróżnych — śle już "własna 
łodziz — podróżni wskakują w mie, powiązani li- 
nami — jasno, jak w dzień — jeden majtek utomąt 
— podróżni tłoczą şe przy drabinie sznurowej — 
koce, gorące mleko — cdstępują swoje kajuty — 
doktor Anst ather ma pokładzie. — — — 

Malesford n'e słuchał dalet. 

Doleman : Mabel stali przy pani Anstruther, 
gdy Maleferd przyniósł im nowe depesze. Dole 
man spoizal nań bystro. 

— Pragnatbym widzieć, co zbudziło telegraf- 
stę — rzeki. Poszii na górę do Emersona. 

— Zapytaj pan swego kciegę, co go zbudziło 
— nalegał Dolman. 

Po klku minutach madeszła odpowiedź, a E- 
merson śmiał się, odczytując ią: 

— Powiada: Zjadlem na kclacyę za dużo tor- 
tu agrestowego i spałem ledwo godzinę, gdy mię 
niepokój obudził. Zdawało mi się, że muszę iść do 
aparatu. Chciałem na nowo zasnąć, ale budzdiem 
się wciąż. Nie próbuj nigdy zasnąć po dwu du- 
żych porcyach tortu agrestowiego, 


Skinąt głową, kazał steewardowi przynieść koe 
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Jgraniczenie ruchu kolej. na 2 tygodnie postanowione! 


_ Warszawa, 6 marca. 
FAL... nojnisya komunikacyjną uchwaliła we- 
wwąć Rząd. aby ze względów aTrowizacyjnych, 


Rząd domaga się całkowitego sekwestru ziemiopłodów! 
Zapasy żywnościowa wystarczą najdalej do maja! 
Powiedział to p. Skulski na konferencyi z reprezentaotami prasy. 


Warszawa, 6 marca. 

Tolet.) (m) W sali posiedzeń prezydywn rady 
gnisrów odbył dziś wieczcrem premier Skuiski 
bółgudzinną konierencyę z przedstawicielami pra- 
Sy polskiej, na której ta konierencyi przedstawił 
orszernie dotychczasowe wyniki pracy rządu oraz 
glany rządu na przyszłość. Zą największą bolącz- 
kę uważa premier 

sprawą aprowizacyjną, 

która zmańduje się w stanie opłakanym. Wytwo- 
rzyły się obecnie sytuacya żywnościowa, wyma- 
galaca najwiekszego napięcia wszysitkich wys:l- 
ków, aby jej podolać. Z powodu późnego wprowa 
dzeqja Sekw estru, tość rozporządzalnych produk- 
tów nie może pokryć maikonieczniejszych potrzeb. 
Zapasy żywnośchiwe wystątczą nam najdalej da 


maja, 

poczem aż do nowych zbiorów zdani jesteśmy na 
import. W sprawie tej pracnie (uż w Ameryce Spe 
«yalna misya, wyposażona Wezer. kiami pałno no- 
aictwami. Koszta przewozowe sa jednak nie- 
umiernie wysok e, tak, że koniecznym jest kredyt, 
wy który czyni się już staramią. Do mowych zbiorów 
pogrzeb nams 400.000 ton zjama. mamy zaś wraz 
z przywiezioną mąką tylko 100 — 150.000 som. Z 
gl przyczyny s 

nie może być mowy g podniesieniu racyi ŻY- 

wości. 

Rząd most się z zamiarem! zasekwestrowania i tych 
środłców Żywności, które na p.dsiawie wolnego 
mandlu znajdują się jeszcze w wolnym obroce. 
Stanie się to jednak bardziej dla zadośótrczynienia 
satystakcyi moralnej ogółu ludności, aniżeli ceiam 
poprawienia sytuacyż wiprowizacyjnej. Trzeba 
przyznać otwarcie, %0 grówny błąd popełnioty w 
sprawie apnzwizacylnej polega ma tam, iż Sem 

zbyt późno uchwajń ustawę o sekwęsStracył, 
Również į horoskopy na przyszłość nie są zbyt 
wesołe. gdyż człminy tegoroczna przedstawiają 
się źle. Wobec tego rząd nosi się z zam'arem przed 
łożena tuż w najbliższych tygodniach ustawy 

o całkowitym sekwestrze produktów rolnych, 
za cwem oświadczą się także i większość stron- 


naw sejmowych. Dop ero pr: calkowitym se<we-, 


strme t jak najszerszem rwzględniemiu zapasów 
ziarna, będzie można potnyśieć o ipodwytszeniu 
racyj żywncściowej, a następnie przystąpić do 
hezwzględnego zrwalczam a! paska. Naturainie rol- 
nik otrzyma za swoje zboże tyle, aby pokryt swo 
je koszta produkcyj, oraz aby miał godziwy zysk. 
co pociągnie za sobą naturalnie podwyższere 0- 
lecnej cery ziarna. O wiełe tepiej przedstaw a się 
sprawa uruchcyniekia przemysłu, 


„GAZETA PORANNA”. Ne. 5119. , 
w czem rząd polski gotów jest przyjść z pomocą 
finansową. Pozatem pracuje w tej sprawie koniisya 
międzytministeryalna z wiceministrem handlu na 
czele. Gdyby wydawcy dzienników lub grupy po- 
selskie Izby przedstawili rządowi 
konkretny projekt sprowadzenia papieru z za. 
granicy, 

rząd gotów poczynić wszelkie ułatwienia przewo- 
zowe i kredytowe. Z 


| zdrowotrych i opałowych ograniczył ruch asobo- 
(wy do rormy niezbędnaj koniecznośc!ra 2tygod. 


| 

| AUDYENCYE U NACZELNIKA. 
Warszawa, 6 marca. 

(PAT.) Naczelnik Państwa rrzyją! na rosłu- 

cham u w dmu 5 marca delegatów międzynaąnoda. 
wtgo komitetu Czerwonego Krzyża w Genewie. 


uniiikacya zarzadu kolejowego. Warszawa, 6 maca. 
Rząd stara się o wagony za granicą, pozatent czy- (PAT.). Naczejyk Państwą przyjął na posiu- 
mi starania o uzyskanie %ilku tysięcy wagonów, | Chanu w dniu dzisiejszym delegacyę finiandzką. 
należnych nam od Niemiec. Również poprawiają Warszawa, 6 marca. 
się z dnia na dzień stosunki administracyjne w pań- (PAT.). Bawiący w Wąrszawie delegat ham- 
stwłe. Wprowadzenie województw usunie rady" | dlowy turecki Abbas Eel K'arib wzyscał audyency < 
kalnie panujący obecnie chaos. Rząd wniesie na w Belwederze u Naczelniia Państwa i złożył mu 
poniedziałkowem posiedzeniu Rady ministrów |w hołdzie starą szabię turecką i tarczę. 
projekt ustawy 
o rozgraniczeniu kompetencyi władz centralnych, 
co w przyszłości usunie kolizye między poszcze. (ZE SPRAW POLSKICH. 
gólnemi ministerstwanń i pozwoli także na reduk- : Gdańsk, 6. marcz. 
cyę urzędników. (Niemniej naglącą jest sprawa! (PAT). „Danz. Ztz“ donosi: Jak się dowiadujemy, 
pragmatyki urzędniczej, która ma być wniesiona | ną przedstawiciela Niemiec w Warszawie upatrzo- 
na Radzie ministrów 15. bm. Naczelnik Państwa | ny jest hr. Operndorf, który w ostatnich czasach był 
zgodził się na posłem niemieckim w Sofii. 
przekazanie zarządu ziem wschodnich w zupełno- m. 

ści administracyi cywilnej. Sosnowiec, 6. marca. 
Obecnie zaś generalny sekretaryat wyłączony Zo- (PAT). Komisya koalicyjna obejmując rządy 
stanie z pow władzy województwa naczelnego il na Górnym Śląsku, ogłosiła ammestyę dla prze- 
poddany będzie Radzie ministrów, jako osobna| stępców politycznych za przewinienia, oopełnie=ą 
jednostka z generalnym komisarzem na czele. U.| do dnia 11. lutego br. 
chwały Sejmu w Sprawie kresów nie można było) = > ~ T 
zrealizować z przyczyn natury międzynarodowej. Warszawa, 6. marca. 
Co się tyczy polityki zagranicznej, to aczkolwiek (PAT). W Budapeszcie na cześć przybyłego 
nie można przeczyć, że istnieją pewne różnice konsuła polskiego z Miskolcza, p. Tadeusza Stari. 
zdań, to na zewnątrz różnice te nie uwydatniają | "Owskiego, urządzono raut. 
słę, przeciwnie, we wszelkich sprawach występują 
solidarnie trzy najwyższę czynniki, t. |. Naczelnik 
Państwa, Rząd i Sejm. 

'Dyskusya, która się następnie wyłoniła, poruszyła 
także i ważną dla wydawnictw Sprawę papieru. 
Premier ośŚwidczył, że póidzie prasie na rękę. 


| Mamy 60.000 wagonów, a trzeba nam 150.000. Z 
i lokomotywami jest jeszcze gorzej. Obrót wagona- 
imi w państwie został uporządkowany i pod tym; 
względem panują u nas stosunki zachodnio-euro-| 
pejskie. Przyczyniła się do tego w wielkiej mierze ! 


Genewa, 6. marca 
(PAT). (Havas). Na posiedzeniu rady generals 
nej Ligi towarzystw Czerw. Krzyża, dr. Zawadzki 
przedstawił sprawozdanie w Sprawie tyfusu pia- 
mistego, srożącego się w Polsce į zażądał pomocy 


k 4 1 ski strony jowy t 3 
zwracając uwagę, że dał tego dowody przez p a A 3 
| zwrócenie się do posła p. Korfantego z prośbą | ~ | A : i 
aby jako delegat na Górnym Śląsku poczynił sta- Wam ie 
rania z ~ga 


celem uruchomienia tamtejszych fabryk papieru, 


Polsko-czeski układ naftowy. 


Praga. 6 marca. ze strony Polski. Delegaci połscy zobowiązań sie 


i (PAT... Cz. b. pr. Wczoraj został zawarty |do dostawy 4.200 cystern nafty, wartości ońoło 
między delegatany polskimi a czeskimi układ w | 180,000.000. 
spraw e dostawy nafty i przetworów naftowych 


gdyż ottene 40 pre. r botnwków zatandnionych jes* | 
we fabrysach. Gdyby przerzyst wióżmisty otrzy= | * x 
mat ameme pokrycie swego zapotrzebowania we- | HINDENBURG — KANDYDATEM NA PREZY. 


tloweg „ darby trzy czwarte produkcy” przedwo- | DENTA RZESZY. 
icnuej. To sanio można powiedzieć o przejnyś.e Wiedeń. 6. inarca. 
uutriczę s. ° (PAT). „W. Alg. Ztg.“ z Berlina. W kołach 
W kôpajniach węgla zupełnie aima bezrcbo. niemiecko-narodowych propażywana jest kandy- 
tnych; datwią Hindenburga na prezydenta Rzeszy. Hit- 


waeciwnie, daje się nawet edczuć brak górników. denburg oświadczył, Że przyjmie kandydaturę, ie- 

Polsce Eee ki. cznie wągla w ilości 2 mi. | żeli ośw'adczą się za nią szerokie warstwy nAtodu 

tonów ton, drstaje natomiast tylko ze Śląska Gór- | niemieckiego. 

ago 200.000 ton. Cieszyńskiego 90.000 ton, z wla 

nych kopak 500000 t m, czyi mazon mniej, nié. HOLANDYA ODMAWIA WYDANIA WILHELMA. 

połowę swego zapońrzebowania. Oheenie ` Kraków, 5 marta. 
kojeje nasze funkcytmują znacznłe lepiej. (PAT). Rado z Wiednia. „Berl. Tageblatt" z 

ik, Że węgla miagazykowansgó W kopalniach nie | Hagi. Odpowiedź Holandi została dziś wręczoną 

my zupeinie. Rząd dokłada na dródże dypłomary- | Llowdewi Georgówi, wylaświa ora, że rząd holan- 

cznej statań, aby przydział węgła gôr śląskiego derski nie jest w możmośći wydania Wiliralma. 

przychodził w znaczniejszych ilościach. do Kraiu. | 

Gdybyśtnwy otrzymałi pełne pokryc'e maszego za- RZĄD RAD W LIZBONIE? 

potrzeb wania węglowego, kmiiestra bezrobunych Kraków, 6 marca. 

(PAT.). Radio z Wiednia, B. w z Paryża. 


źnikłaby z porrada dziemego. Wisika tmikittość 
Wedie dorióskań z Madrytu, w Lizoon's I Ocprto 


w zaopatrywaniu ludności w węgiel tworzy 
brak taboru kolejowego. dokonał się przewrót na Tzcz buiszewizma. Mia- 


qio teź utworzyć rerublikę rad. Konsulat partugan 


ski w Madryc'e zaprzecza wszysikin pogloskan < 
rew olicyś w Portugali 
. Paryż, 6 marca. 
(PAT. Wszelka kommikąacyą między Hiszpa- 
mia i Parliugatą jest przerwana. 


DOLARY IDĄ W GÓRĘ. 
Wieden, 6. marca. 
(PAT). „Telegr. Comp.“ z Londynu. Kurs 
dewiz poszedł dziś znacznie w górę. Dolary moto- 
wane były 3.63, dnia poprzedniego 3.61 i pół. 


Więdeń. 6, marca. 
(PATA „Isiegr. Comp. z Nowego Jorka 
Kurs fmtów stringów podniósł się w sensacyj- 
ny sposób wskutek poytoski, że Anglia wvszle 100 
lub 200 imHionów dolarów w złocie do Stanów Zja- 
dnoczonyct 


Rozzzerzenie rozmiarów pisma 
Lwów, 7 marca 1920. 

Z końcem zeszłego miesiąca wszystkie pi- | 
krakows ie a w Śl d za nies. i psma Iwow-| 
podwyższyły dosyć znacznie cenę sprzedażną 
lumerów ros c ególnych, oraz wysoko.6 prenu- 
%eraty, Przed kilku dniam doniesiono również 
¢ Warzamy o ponownej po wyżce ceny piem 
warszawskich, które sol darnie uetaliły ją w wy- 

Ośc 1 marki za numer, podwyższając równo- 
cześnie  odpow ednio wysokość = 


ma 


Wszystkie te podwyżki nie były bynajmniej nie- 
ppodzianką dla naszej Publiczności, zda ącej so- 
le dokładnie sprawę ze zgrozy kryzysu ekono- 
Micznego, k óry w tej chwili przeżyw: kraj cały, 
4.2 nim także i prasa po ska. To też szerokie 
Stery Czytelnitów pism polskich zaakceptowały 
jak najlojalniej nowe ceny gazet, rozumiejąc do- 
rze, że są one stosunkowo nieznaczne, jeśli s'ę 
Uwzględni fakt, że pa ier, który kosztow.ł przed 
wo ną 2700 do 2960 K za wagon, kosztuje dz ś 
100.000 a n wet dochodzi do 120.000 K za wagon ! 
Olbrzymie podwyżki ceny druku, w szczególnośc 
arby dsukars.,ej, światła, gazu, węgła etc., nie 
mówiąc już o bardzo znacznem podrożeniu ko- 
eztów iracy, a to zarówno pracy zecerskisj, jak 
też pracy funkcyonaryuszy adminis'racyi | reda- 
Keyi — wsz,stko to są rzeczy zbyt powszechnie 
znane, aby je raz jeszcze trzeba tutaj poruszać. 

następstwie powyższego stanu rzeczy ta- 
kze Wydawnictwo „Gazety Mleczo-nej* I „Poran- 
nej“ w ślad za pisinami warszawskiemi, krakow- 
skiemi oraz innemi pism .mi Ilwowsk:emi zmuszone 
lest obecnie do wprowadzenta podwyżki cen. Mia- 
nowicie począwszy od dnia 9 b. m. t. |. od naj- 
liższego wtorku kosztować będzie w całej Polsce 


W kolport rzu oraz w ag'ncyach, biurach dzienni- 
ków i trafixach; 
„Bazeta Por rna“. . . . 1 Mik. 
„Ga əta Wieczorna“ . . - 70 fen. 


w prenumeracie miesięcznej : 
„Gazeta Poranna. wraz z prze- 
sy:ką pocztową . . . 20 Mk. 
„Gazeta Wieczorna“ wraz 2 prze- 
syłką pocztową . . 14 Mk. 
Oba wy.ania („P. ranna” i „Wle- 

l czorna“) z przes. poczt.. . 32 Mk. 
(Wpłaty w walucie koronowej zaliczać będziemy 
wedle relacyi ustawowej 1 K = 70 fenigów). 

ù Chcąc Czytelnikom naszym powetować 
daj w części tę popwyżkę ceny pisma posta- 


. 


ZOFIA SAWICKA. : | 
Obrazki na cieniu. 


-Qm 
Pani JANINIE ZAWADZKIEJ. 


_ Dyabeł Kumdurutan wychylił się z alkowy 
komika raz i drug! i uśmiechnął się, wznosząc 
brwi do góry, oo rozbiegały się ku skroniom jak 
dwa skośne rzucotńe wyfrzyky%i. Główiłe roz- 
balagące się z suchym trzask em tózśw.otlaly ma- 
stcaję dyabełxa, przecięta ostrym zygzakiem ust, 
obcjążoną, zamaszystoskragulczyni nosðm. OCZY 
meone błyszczące jak tacjorki, zezowały Z pod 
Powi:x zmiętych. mrugających nierstann.e. 

| Głomqe dyniły, iskry strzełaly w górę. 9a- 
DE? łowit ie i gniót! w łapach, syty 16) Igraszki, 
Wreszoje, przeskoczył palące się drewna, wywi- 
tal sprężystego susa į sradł z tupotem na blachę 
rozścieloną przed kominkiem. 

Zdzwony nieco swą psotą, co zaśrawała na 
Przygodę. znieruchomiat na chwilę, nastawiając 
Uszy į pilnie łypiąc oczami. Pierwszy raz bowiem 
Widział ludzkis rileszkanie | aż piszczał ż cieka- 
wości, Począł więc szastać się żywo, ą bacznie 
oglądać narotykane po drodze sprzęty. 

— Niczego sobie salka — mruczał przez zęby 
— Przytulna, zaciszna... Ludziska dogadzają sobie 
lak mogą. 

I rozsiadł się na krzesłach, objtych przywię- 

iym łedwzbiom. drapał po gładkiej powie>z "ni 


naszych Czylel 


„GAZETĄ PORANNA". 


ników! 


Graz podwyższenie jego Ceny. 


nowiłe Wydawnictwo „Gazety Forannej* I „Wle- 
czotnej* równocześnie 
rozszerzyć znacznie swe łamy 

i postno- ienie swoje jeszcze przed podwyższe- 
niem ceny w czyn wprowadzi”o. Jak to już bv- 
wiem Czytelnicy nas. niewątpiwie zauważyli po- 
większyliśmy od I b. m. znaczne rozmiar „Gazety 
Porannej*, wydając ją stale w objętości i0 a od 
czasu do czasu nawet [2 stron. 


Powiększenie to utrzymamy nadal 
stale. 
„Gazeta Poranna“ ukazywsó sią więc będzie odtą 


w objętoś i 10 wzgl. 12 stron druku. W miarę do 
pływu papieru wydawać będziemy ponad.o także 


powiększone numery „Gazety Wieczornej* 


dzięki temu rozszerzeniu łamów obu tych pism 
zdobędziemy mo.n'ść bardzo znacznego rozsze- 
rzenia zarówno naszego dz aiu informacyjne, o, ja- 
koteż pel.tycznego, szczegóinie zaś działu litera- 
ckiego. Ponadto w jeszcze znaczniejszej niż do- 
tąd mierze poświęcać będziemy uwagę sprawom 
gospodarczym, Graz zagadnieniom administracyjno- 
społecznym w dobie odbudowywania się i kon- 
sol dowania życia narodowego w Polsce, tak 
bardzo ważnym. 

Czytelnicy nasi zrozumieją łatwo, że przy 
wspomni nych już p*przednio, a tak niesłychanie 
zwiększonych kosztach wydawnictwa, podwyżka 
ceny sprzedażnej numeru, oraz podwyżka prenu- 
meraty w części tylko powetować mogą zwięk- 
szone koazta produkcyi pisma, a przedewszyst- 
kiem koszta jego powiększenia. Dlatego też wy- 
rażamy nadz ejð, że sfery handlowe i przemysło- 
we, do których tak licznie dociera „Gazeta Wie- 
czorn." i „Poranna”,poprą wydatnie nasz dzial 
anonsowy, w którego znacznym rozwoju pokta- 
my nadzieję zdobycia reszty odpowiednich środ- 
ków nietylko na dalsze prowadzenie wydawni- 
ctwa, ale także na coraz dalej idące lego powięk- 
sza::ła I ule„szanie, 

Wydawnictwa 


„dazety Porammej” i „Wioczornej”. 


4 


mahonowych stołów i komódzk, świecących bron 
zami, wywracał koziołki mo kobiercach, uczeptł 
się makoriec marmurowej konsofi i wspinatąc sę 
ma Palo, zajrzał w źwierciądło, wysoko zawie- 
SZUNA, 1 

— Brzydki jestem jak licho -— pomyślał i 
strzepniął sę niby zmoczory pudel Potem podsu- 
val się do okna, a odgarnawszy firanki, zapatrzył 
się w ogród dźdżem październikowym zamazany, 
z drzewami, gubiącenń SIĘ w mgle jas widma, z 
trawn kami podobnymi do Cemmych placht świe- 
cacych wiłgocią. 

bLyabeł kichnąt. 

-—— Pigena mł „polska tesiei“ — zaskomlił chi- 
chotem odwrócił się od okna i usiadł na stols, 0- 
perając się o lampe, stojaca na środku. 

Zmierzch zapadał, zegar tykał na kominku, 
krople deszczu uderzały o szyby. 

Kamudarafan założył lapy na piersiach, I ceky- 
fr głowę i byłby może zadrzemał, gdyby nie 
świerszcz uprzykrzekiw, który począł terkotać 
lak naięty, coraz bliżej, coraz głośniej, tak, że 
zdało się dyabliskowł, iŻ natrętre to stworzenie 
wsadowiło mu się w uchu. 

Żachną! się ź niesierntwością, rnachgął katcią- 
stym łokciem. Rozlegt się brzęk stłuczonego szkła, 
stitkut przewróconej lampy. 

Strogfony tym wypadkiem Kumdarafan um- 
knął za piękare malowany ekran. Przysiadł tam aa 
ziemi w sąsiedztwie kota zbudzonego z drzemkł, 
który wypatrzył się źdzwiowy pa ni-zyanego to- 
warzysza, 


Sty, 7 A 


- 


Lej 


zkshumacya zwłok Ś żołnierzy 
jpo cich. zamordowanych przez 
Ukraińców w Mazierowie. 


(Korespondencya własna „Gazety Porannej"). 


| Rawa Ruska, w marcu. 

Magierów, małe, prawie doszczętnie znisz. 
czone w czasie wojny miasteczko, obchodziło 
w niedzielę 29-go lutego b. r. niezwykłą uroczy” 
stość. Odbył się mianowicie pogrzeb 8-miu żoł- 
nierzy W. P., okrutnie pomordowanych przez 
Ukraińców w styczniu z. r., z rozkazu znanego 
| krwiożerczego ukraińskiego kapitana Kleea. 
| Zarządzona przez Eksp. Sądu wojskowego 
|» Rawie ekshumacya zw!ok pomordowanych dała 
sposobność tej małej mieścinie do urządzenia 
| wspaniałej manifestacyi narodowej. Ekshumacya 
nastąpiła w sobotę 28. lutego b. r. Ciaia pomor- 
dowanych złożono do ośmiu trumien drewnia- 
nych i uroczyście zawieziono dg kościoła para- 
iialnego w Magierowie, gdzie pozostały do dnia 
następnego. Właściwa uroczystość odbyła się w 
niedzielę. O godzinie 10. przedpołudniem odpra- 
wil ks, Sroka, proboszcz z Magierowa, uroczyste 
nabożeństwo, a następnie egzekwie. Po nabo- 
żeństwie ruszył ogromny k ndukt. Trumny zło- 
żono na czterech drabiniastych wozach, ubra- 
nych obficie świerczyną i wieńcami. Pochód o- 
twierała orkiestra 4. p. strzelców konnych oraz 
pluton piechoty. Za trumnami postępował na- 
czelnik powiatu rówskiego E. Reinoid, przedsta- 
wiciele wojskowości i władz cywilnych, repre- 
zentanci Sądu wojskowego w Rawie i Sądu po- 
wiatowego w Niemirowie, wielotysięczne tłumy 
mieszczaństwa i włościan ze wszystsich okolicz- 
nych wsi. 

Na cmentarzu przemówił pierwszy nad od- 
krytą mogiłą Starosta R_inold, wykazując cnotę 
żołnierza polskiego, który szedł zawsze w bój 
przeciw liczniejszemu nieraz wrogowi, nie dla 
sławy, ani zaszczytów, lecz, żeby wywalczyć Oj- 
czyżnie lepszy byt lub odeprzeć zbrodnicze za- 
kusy wroga. Krew przelana wielu bezimiennych 
bohaterów i męczenników za sprawę narodową 
wydała obfite owoce, gdyż już drugi rok cie- 
szymy się niezależnym bytem państwowym, — 
a wszyscy nasi wrogowie leżą u stóp naszych 
pokonani. 

Następnie przemawiał przedstawiciel woj. 
skowości oraz ksiądz Sroka, który kończąc mo 
wę, zaapelował do zebranych, żeby wzięli w o: 
[piske tę mogiłę bezimiennych bohaterów naro» 
dowych i wybudowali w tem miejscu pomnik. 
| Wszystkich mów wysłuchano ze wzruszeniem. 

— Co to za hałasy! co to się dzieje? roziegł 
się maraz głos, dudniący bezdźwięcznie, Dyablik 


zajrzał po przez ramę ekramr. 

— Na szczęśnie kobieta — pomyślał, tyarnia- 
iac szybłciem spojrzen em podstarzałą jzlmość, ro- 
słą, tęgą o nastrzępionej iryzurze i twarzy obcią- 
żorej mn.ęs'stym podbródkiem. 

W. głowie Kumdąrataną miguęło narąz wy- 
borrym pomysłem. 7 

Pochwycił kota, za skórę ną xarku i wáród 
spazvtatycznego miauczenia wymierzył mn vare 
<lapsów, potem wysunął się z kryjówki. 

-— Venigiz m'excuser "alan —— przemów t 
stbładałac piekny ukłon. 

— Pozwoliłem sobie ukarać tego czworo: 
giego łohutzą. Wałęsa! się po stałe i stluk! tampe. 

Jefmość nawrożyła się zrazu, tranenski frazus 
jednak i swobodny uklad dziwnego goścą rszłsro- 
dy ją niebawem. 

— Jakże się pan tutaj dostałeś? — spytala 
szmurując zbyt szerokie wsta. 
| — Nańżwyłlejszum sposobem przez drzwi o- 

twarte — odpowiedział dyaheł. — Szczęśliwy je- 
stem, że przypadek, a raczej wypadek, wprowa- 
dz? mme w tak miłe śnąadow sko. Jestem Arfor- 
| tas Kumjaratań. Przejeżdżam się wzdłuż į wszerz 
swiata antojmóbizm. Benzynowe moe beczydło 
nagie zamiemogło, zostaW'łom je razem ze Stow 
skanym szoferem tam... ża lasem.. Nie mogłem 
nic rorądza: umkaąłem aby poszukać milszych 
| przygód. 
| 1C. a. n.) 
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„GAZETA PORANNA“. 
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Smutny ten obrzęd zakończono odśpiewaniem: |kaźną kwotę na wystawienie krzyża pamiątkowe 
Roty“. Na prędce zarządzoną zbiórka dała po-|go w miejscu zamordowania tych 8 żołnierzy. 


Jeden z uczestników. 


Wieś rosyjska pod jarzmem bolszewickiem. 


Komitety „biedoty wiejskiej“ —  Minaturowe czrezwyczajkŁ — Jak z chłopa wyduszono płentą- 
dze? — Rękwizycye co tygodnia. — Represye wobec rodzin dezerterów. — Bołszewicka sprawie- 
dlłwość. — „Sąd ostateczny“, 


(Od naszego wojennego korespondenta). 


` Front poleski, w lutym. 

(zet) Celem wzmocnienia swego autorytetu 
władza sowiecka zorganizowała we wszystkich 
wsiach, nawet małych futorach, „komitety biedoty 
wiejskiej". Początkowo członkowie tych komite- 
tów byli wybierani przez dhłopów na zgromadze- 
niach (schod) gminnych. Następnie władza sowie- 
cka zaczęła mianować ich z pomiędzy zdekłaro- 
wanych bolszewików. „Komitety biednoty“ są wła. 
ściwię 

„czrezwyczajkami* w miniaturze; 
robią, oo im podoba się, nie zdając z tego nikomu 
rachunku. 

Jedynie w ważniejszych sprawach mają one 
obowiązek złożyć sprawozdanie czrezwyczajce 
powiatowej, oraz zbadać rzecz na miejscu. Głów- 
nym obowiązkiem Komitetu jest śledzenie ducha 
kontr-rewolucyjnego. Dość jednego podejrzenia, 
iżby posądzony 'dostał się do *więzienia. 

Chłopstwo narzeka na nich, co więcej jest nim 
rozwścieklone. Utrzymywanie rozmaitych komite- 
tów zaciążyło na jego budżecie. W roku 1919 mu- 
slała każda rodzina zapłacić po 400 rb. no powyż- 
szy cel, abecnie zaś obwieszczono o nowym „nad- 
zwyczajnym" podatku w wysokości 250 rb. od o= 
soby. 

rekwizycye przeprowadza się co tygodnia. 

Niedawno zabierano w gubernii mohyłewskiej 


bydło, w tydzień później ciepłe odzienie dla armii 
tak, że na zimę chłopi w wielu wsiach pozostali 
bez cieplejszych ubrań. Rodziny dezerterów zo- 
stały ograbione. Wedle dekretu bowiem rodzinie 
uchylającegó się od służby wojskowej, zabierają 
krowę lub konia (lichy koń kosztuje dziś 20.000, a 
krowa 15.000 rb.), co rujnuje chłopa doszczętnie. 
Stąd jeki, płacze, przekleństwa rozlegają się po 
wsiach. 

Dla ilustracyi życia wiejskiego przytoczę fakt: 
do wsi Nowe Słyże w gub. mohylewskiej przyby! 
oddział rekwizycyjny i zażądał od chłopa obiadu. 
Jegorow dał jeść czerwóttym gwardzistom, któ- 
rzy następnie odjechali. Tymczasem służba Jego- 
mowa poszła do „Komitetu biedoty“ i doniosła, że 
Jegorow groził „zieloną“ gwardyą, czyli powstań- 
cami. Dano znać do „czrezwyczajki', która are- 
sztowała Jegorowa, 

zbila go do krwi, skatowała jego żonę ł dzieci, 

Działo się to jeszczę w Sierpniu ub. r. a Jego- 
row siedzi dotychczas ciągle w więzieniu, nie 
wiedząc wcale za oo? 

Oto — w jak straszliwe ramki zostało włożo- 
ne życie wiejskie w 'Rosyi bolszewickiej. Nieda- 
rmo starcy gotują się fuż na straszny sąd ostat 
czity !... : 


Od Wydawnictwa. 


Wobec dalszege podrożenia koszt «w wyda- 
wn czych, zniewoleni jest«śmy przyromnieć pons- 
wnie wszystkim instytucyom publicznym i prywa- 
tnym, jakoteż osobom prywatnym, że zgednie z u- 
chwałą zastępców wszystkich wydawnictw gaze- 
towych we Lwowie, powziętą w październiku 
r. 1919 na zebraniu „Związku Wydawnictw“ pism 
codziennych we Lw.owie, n'e wilno żadnemu pi- 
smu lwowskiemu zami szczać bezpłatnie żad ych 
komunikatów, Informacyi, podziękow ń itp. zaró 
wno pochodzących od osób prywatnych, jak też 
od wszelkiego rodzaju instytucyi prywatnych, p:-- 
blcznych I rządowych. Wobec powyższej uchwały 
wszystkie komunikaty nadzsłane nam bez wyra- 
źnego polecenia do przediożenia rachunku, będą 
niezałatwione. 

[zs ie z _ "imi a 


KRONIKA 


W niedzielę 7 marca o godz. 3.30 po po. 
e yn“, kom. w 3 akt. J. Szaniawskiego. 

W miadziełę, 7 marca o godz. 7-mej wizc:5r 
*'raz 7-my „Eros i Psyche“, opera w 5 obrazach 
L. Różyckiego w miezmienionej obsadzie. 

W poniedziałek 8 marca po raz %i „Panny“ 
rztuka w 4 aktach Wolfa i Leroux w niezmienionej 
obsadzie- 

= — 
Repertuar Teatru wodewilowero. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Legionów l. 1). 2039 

Od dnia 1 do miedzieli 7 marca o godz. 7.30 
wieczór: „Lwowscy paskarze', sketch; „Czwór- 
ka”, z muzyką i tańcami; duet taneczny Wittich 
i Nowicki; „Aptekarz w kłopotach", operetka; 
*ancarka Żelska. ' 


«a 


x ua 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ w sal 
Casino de Paris* (ul. Rejtana 3). 

Program XV. od pomiedziałku, 23 lutzgo co- 
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dziennie o godz. 7.30 wiecz. 

Goście występy! Mila Kamińska, balerina 
Teatru Wielkiego w Warszawiz. Romuald Giera- 
siński, jako „Antek Cwaniak‘, Pauliną Noskow- 
ska „Anda Kitschmam, Marek Windheim w swo- 
im repertuarze. „Cafe Abbazia“, sketch K. Toma, 
„Na jasnym brzegu“, operetka w 2 adsłonach K. 
Toma, muzyka J. Boczkowskiego. 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadamicka 
1. 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 

—<j— 


Repertuar scenk! litar.sat, „Wesoła Wydra" 
w sali przy ul. Sykstuskiej I. 19, L p. Program od 4-go 
marca: Zielińska, Zamorską, Chrzanowaki, Wojtaszek, 
Dwernicki, Duet taneczny, Brawuroff, „Dama w czarnem”, 
arlekinada i „Pan Grabski w zalotach“, farna. — Począ- 
tek codziennie o godz. 7'30. Bilety wcześniej w księgarn' 
Akademickiej. 208 


=p 
(zet) Dowódcą okręgu generalnego iwowsktego 
został zamianowamy gen. hr. Lamezan, który: jesz- 
cze w lecie ub. r. bawił przez czas pewiem w na- 
szem mieście w charakterze dowódcy tukręgu eta- 
powego i zyskał sobie swojemi zaletami obywa- 
telskiemi i towarzyskiemi powszechną sympatyę. 
Zastępcą jega będzi: pułkownik Jasiński. 
(zet) ZMiany ma stanowiskach wyższych w wol- 
Skowości. Dowództwo okręgu generalnego pomor- 
skiego obejmuje gen. Roja, a zastępoą jego zastał 
gen. Nowotny, dotychczasowy zastępca dow. okr. 
gen. Iwewskiego: Dowództwo okr. gęnerałnezo 
kieleckiego obejmuje gan. Frankowski, a zastęp- 
stwo puk. Lempicki. 
(zet) Korespondenci włoscy we Lwowie. W 
drodze na Ukrainę zatrzymali stę w naszam m'e- 
ście dwa] dziennikarze włoscy, a mianowicie: 
Giovamnt Verzłe z „Popoto Romano* i dr. Eduar- 
do Campa z „Giornale Tompo“. 
(zet) ZawieSzenie „Nowej Rady“,  Dyrekcya 
policył zawiasiłąa dziennik ruski „Nową Radę“ z 
powodu wrogiej dla państwa polskiego tendencyi. 
Jest to już trzecie z rzędu uxamanie tego pisma. 
Odebranie debitu. Z Prezydyum Namiestnietwa 
donoszą: Na mocy paragr. 7 a ustawy z dnia 5-gu 
mada 1869 Dz. u.p. Nr. 66, zakazuje się rozsas 2a- 


„Teschner Volksbote“, unabhängiges Organ. Zara- 
zem odbiera się tym czasopisjnom na Powyższy 
obszarze debit pocztowy. 

O reformę  szkolnictwą żeńskiego. Ra- | 
da szkolną krajowa zastanawiała się m4 
jednem z ostatnich posiedzeń nad sprawą zrcifor- 
mowania średniej szkoły żeńskiej, która nie od- 


Powiada dzisiejszym wymaganiom wychowaria | 


dziewcząt. Tworzone przez rząd austryacki licea: 
nie dawały kobiecie dostatecznego. wykształcenia 
t mie maty znacznej frekwencyj, natomiast coraz 
liczniej zgłaszały się dziewczęta do egzaminów 
i matur w gamnazyach męskich, jako eksężrn:stki. 
Zaczęły później powstawać żeńskie gimnązya 
prywatne kłasyczne i realne, lecz te muszą mieć 
z matury rzeczy liczne braki jak znaczne koszta 
nauki, materyal naukowy przeszczepiony: z gim- 
nazyów męsk:ch, zbyt obszerny i niedostatzczny 
do psychiki kobiecej, brak własnych gror 141CZ. 
a zatem dorywczoŚść nauki i przeciążenie pracą 
domową. Na razie nie jest możliwe kreowanie rzą+ 
dowych szkół Średnich dla dziewcząt, lecz zaniie+ 
rzone iest upaństwowienie dwóch zakładów pry- 
watnych po jednym we Lwowie i Krakowie. Rada 
szkolną krajowa uchwaliła zwrócić się do Mintsta 
Wyznań j Ośw.ecen'a z prośbą o subwencye dia 
tych prywatnych szkół średnich żeńskich, które 
dają rękojmię prawidłowego rozwoju i skuteczneś 
pracy wychowawczej, a raczej o Przyjęcia przez 
Rząd obowiązku utrzymywania w tych zakładach 
pewnej ilości stałych sił nauczycielskich. Nale- 
żałoby rrzytam przyjmować za znaczne zwiżo- 
ną opłatą córki furikcyonaryuszy państwowych. Ue 
chwalono też ustatowić najwyższy wymiar Z0- 
dzin: mauczyc:eli szkół publicznych w zakładach 
prywatnych, by zwiększyć wydainość pracy. 

(A-G.. Krzyczącą niesprawiediwość. Wszys- 
cy narzekają tak mą t. zw. kaperos'arzy, chłorców 
sprzedających papierosy po ulicach, podczas, gdy 
c są daszymý nałwięjsszymi dobroczyńcami. Otóż, 
gdy nikt teraz nie oczyszcza ulic, ant magistrat, 
anj arnowie dozorcy — oni — wie chełp'ąc się wcale 
swą zasługą, stale zbierają śmiecie i odpadki z ulia 
(szczególne t. zw. końskie bułeczki) i fabrykują Z 
tego papierosy, mozchwytywame potem przez a- 
mątorów palenia. Za to, że JAdynie papierosarzz 
dbają o czystość ulic, cześć ijm i chwała! 

(A-G.). Panika w mieście. Dnia 5-go bm. około 
godziny 11-tej raro pojawilły się na ulicach Pod- 
wale, Czarnedsiego wozy szczońlkowe. Wywolała 
to łatwą do zrozumienia panke iesi się weźmie 
pd wwaęę, że tylina 'stera generacya obywateli pa- 
mięta te użyteczne przyrządy. Ludność jeszcze się 
mie usrciojta, chodzą załtrważające pogłoski, ża 
roiaw łen'ie się tych szczotek, pelipbnie jak ŁŁomety 
ną niebie, przepowiada węeltcje nieszczęście, — ja< 
kies afery cukrowe, czy też inne historye oląsty« 
czne. Mądrzy ludzie tłumaczą tem fakt tem, Że irma- 
gistrat dhal stę „postaw'ić” rirzed atamanem Pe- 
tlurą, który mą bawić obecnie we Lwow e. 

Nagrody za ujecie włamywaczy. Prezydyuwm 
dyrekcyi policyi we Lwowie komunikuje: Jak 
wiadomo, zarząd konsumu kolejowego w Stanisla- 
wowie, złożył na ręce Prezywyum dyrecyi policyi 
we Lwowie kwotę 10.000 korom, jako remunera- 
cyę dla tych funkcyonaryuszy, którzy przyczynili 
się do wykrycia i ujęcia sprawców kradzieży na 
szkodę tego konsumu, względnie do uzyskania na- 
powrót skradzionych pieniędzy. Złożoną tu remu- 
neracyę rozdzielono w równych częściach pomięe 
dzy te osoby, z których przyczyny Śledztwo w 
sprawie tej kradzieży uwieńczone zostało tak ry« 
chło pomyślnym skutkiem. Po 2000 koron otrzy« 
mali inspektorowie rejonowi policyi: Seinfeld, Sæ 
cha, Zobolewicz, agent policyjny Mulik, oraz żan« 
darm wojskowy Jórdan ze Stryja. 

Z sali sądowe:. Dnia 5. mer a b. r. cdbyła 
się rozprawa trzed Sadem okręgowym krajowym 
we Lwowie przeciw -Joachimowi Sommerowi o 
zbrodnię kradzieży po myśli S$ 171, 175, 174 u. k. 
Przewodniczył rozprawie Radca S;du apelacyj- 
nego M. Saierczyński, oskarżał prokurator Ogo- 
nowski, bronił adw. dr. Szymon Grüner. Po prze- 
pro wadzeniu rozprawy przewodniczący dał miejsce 
naprowadzonej obronie i uwolnił oskarżone o od 
zarzuconych mu zbrodni — a zasądził go jedynie 
za przekroczenie po myśli $ 477 u. k. na grz, wnę 


nia ma galicyjskim obszarze administracyjnym wy- |w kwocie 50 kor. 


chodzących w Morwskieł Ostrawie czasopism 


Bzy pękają w Krakowie, Wcześniej od nasze« 


„Ślązak* dwvipwany przez Józefa Kożdoniay | £o miasta budzi się Kraków do nowego życia. J:h 


„GAZETĄ PORANNA". 


NADESŁANE. 
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DERAMERONBocica 


wyświetlany obecnie kinoteatrze „LEW“ W Filharmonii 


w pierwszorzędnym k 
zajmuje a zgoła wyjątkowe. — Pociąga bowiem nie tyłko tematem opartym na znanej po- 


wieści Boccacia nietylko zdjęciami natury z pod cudownego nieba krainy miłości... Włoch, ale 
{ mistrzowską inscenizacyą przecudnych miłosnych marzeń. —. Film ten cieszący -się a: 


iem powodzeniem, wyświetlany będzie jeszcze tylko kilka dni. 
Z O TZ ZZO EE 


bodaie wczorajszy „Iłustrowany Kuryer Codzien- | mawmicy, pospieszyli mu na pomoc. Dopiero na 
bzu delikatnem blado-|ich widow rabus zbiegł. pozosiawiwszy w kioo- 


ny“, pokryły się krzaki 


= 


zielonem listowiem. Jeszcze kilka dni równie sło- | "ze Erzygotowąny do zabrania tiuymok rzeczy. Cig- 
fiecznych i ciepłych, tchnących prawdziwą wiosną. |Ż50 ratlnego gospočarzą ogwieřono Wczoraj- da 


A zaziełenią się wszystkie drzewa na Płlantach szpitala lwowskiego. E PTA 
Krakowskich, iad swym napełniając serca (—) Kradzieże kieszonkowe. W tranwaiu K 
ludności nadzieją lepszego i łatwiejszego Życia, | 
liż podczas panowania srogiej zimy. - 
(x) Wypadek na Iwuwskim bruku. Mendel 
Winter, woźnica Frischa Łapajówkera, zwóził 
wczoraj drzewo do składu swego służbodawcy. 
Wskutek wielkiego błota na ulicy konie nie mogly 
uciągnąć Poyan wozy. Winter D ap S 
w.ęc koniom ulżyć i począł sam ppychać z DOKU | in Re i M i - 
Wóz, ze EIE swe koniki batem Z: s „A n A: no i 
do dalszej jazdy. Biedne koniska chcąc uniknąć j” i ik 
dalszej zachęty szarpnęły nagie wozem, którego| XQUMNIKATY. 
Przednie koła stoczyłło się w głęboką jamę. Wsitu 


scher portfel z 200 kor, — Z kieszew. 


Wikrótce woźnica znalazł się w błocie w pozycyi 
leżącej, przykryty stosem drzewa. Wintera. potlu- 
czohego ciężko ze złamianą łewą nogą wydobyto 
Z pod drzewa i odwiezino do szpitała. R | 

(—) Dowcipna przyłaciółka. Ludwika Kobier- 
ska dała przed miesiącem Przyjaoółce swej Micha 
Eie Hochowiicz dwa złote zaganki damskie, 1'aT-- 
tości 3000 koron, celem oszącowania ich i wsta- 
wienia szkfjełek. Chcąc sobe uprościć sumienne 
wykonanie polecona, Hochołowiczówna postano- 

Wita zegarki zaskawić w Banku, gdzie je wpierw 
sumiennie oszasówano, zanim wreczono jej gotów- 
kę. Na dowód, że polecenie zostało wykonane i a- 
żeby zaspokoić ciekawość właściciefki, Hochmwi- 
czówiie po miesiącu wręczyła przyjaciółce karty 
oząsiąwałjcza, Tego rodzaju dowcipne załatwiedńe 
prawy mil podobało się Kobiersikej i dla tego za- 
wiadomiiła o tem policys. 

(—) Znaleziono zwioki uduszonego noworodka. 
Na cmentarzu Gródeckim wczoraj w południe ro- 
bofnicy załęci ddkobywamiem grobów obróńców 
Lwowa. natrafili w jednym grobie pod wierzchem 
ną zaprrzebane zwłok: noworodka dci męskich ze 
Sadami uduszenia na szyji. Zwłoj byty zawinięte 
w blaty fartuszek i wadte twiendzenia dra Warmi- 
ckiizgo, zagrzebano je przed tygodn*em. Na pole- 
cenie tegoż lekarza, zwłoki odwieziomo do Instytu- 
tu medycyny są j. i i 

(--) Dotychczas nieznany kantor wymiany nie- 
Drotokctowanej firmy wykrył wczoraj posteryii- 
kowy Jam Gąsiorowski na pl. Krakowskim. Ste- 
dząc od dłuższego czasu 22-letnisgo Arnolda Ap- 
pla i Ignacego Alkselirada, liczącego 42 łat. zawwa- 
żył, że wprowadzał oni przechodzących wieśnia- 
ków do bramy i tam oszukują ïo, 'wyludzając 
przewatżnie monety srebrne. Wskutek tego areŚzto 
wał wspólników kantoru. W dredze do policyi Àp- 
pel usifował przekupić Gąsiorowskiego. Wreczy® 
imi 50 kor. i prosił go, byi ich puścił na wolność. 
Gąsiorowski wztąt ofiarowana iewotę, ale Gd! za- 
miam swego nie odstąpił i spólników sprowadził 
na tuspekcyę p-ticyi, gdzi= też jako „corpus deli- 
ati" złożył otrzymaną kwotę, Aresztowanych zam 
kniębo na razie w. aresztach policyjnych. "| 

(—) Ostrzeżenie! W mieiskim teatrze minió- 
nej nocy: skradzi: mo motor elektryczny nr. 849173 
na 5. P, S. Baczność więc przekli mabykiem skra- 
dzionsgo. motoru 

(—) Napad rabunkowy. Minionej nocy o 11.30 
m. Jan Kostka gospadarz w Kozjielnikach, usłyszał 
podejrzane szmery w swej komorze. Z tego To- 
dwwo wyszedł on z 'mizszkania. Zaledwie jednak 
przełiroczył «róg komory, został ugodzony kika 
razy siekierą w głowę przez rabusia, ubranego w 
mundur wojskowy. Na krzyk Kostki zbudzeni do- 


Kraków. 6. marca. 


Kraków, 6 marca. 


HO . n 


dzieży Folgnogowicz i Barb 


iugost. porucznik Karkowics zostali arzsztuwani. 
Wiedeń, 6 marca. 


wiedeńskie donoszą, ŻE zaaresztowany 


kufra, zawierającego 12 milionów koron. 


Lwów, 7 marca. 


cy Kazimierzewskiej 
dwóch żołnierzy, rzekomo tytułem rekwizycyj 


zen zwykłym i para W ni wantości 40.000 kor. 
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afużbowej, upoważnialącej na rekwizucye I 


UW zalery1i tilimów sensacyjnych 


skradziono wczoraj z kieszemi palta Saive Deut- 
kuriki skra- 
dztono wczóraj I. Homiklowskiemu 220 kor. ~- Pod 
czas kupowana Chleba ma pl. Krakowskim, jakiś 
miody klleszorńkijwiec, skraldt W. Arneldowi hort- 
fet m 200 mk. mol. Poszkodowany ztodzieją Przy- 
trzymał i pieniędze odebrał. Wskutek jednak bra- 
(ku policyanita, kieszonkowcowi udało się -agtym 


Ekspiozya maszyny piek. 
4 osoby zabite — 10 rannych. 


(PAT.) „Wr. Alig. Ztg“ oraz ime  dzieńmiki 


Str. 9. 
niem. Komitetu Obywatelskiego olek, jako w 
|perwszą rocznicę Śmierci uroczyste mianowanie 


| ulicy (boczna Romanowicza) imieniem śp. Zmarłej. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się również zbiórka 
uliczna. na budowe domu dla kobiet im. Maryi Du. 
łębianki. Nie wątpimy, że w dowóg pamięci zasług 
położonych dla dobra naszewo miasta, pospieszą 
wszyscy mieszkańcy z hojnymi datkawmi, ofiaro- 
wanymi na ten cel. by choć w ten Sposób przy- 
czynić się do utrwałenia pamięci Śp. Zmarłeł, 
(mg) Wielki kiermasz, . Wczoraj odbyło się w 
Sali ratuszowej pod przewodnictwem. p. Neuman- 
nowaj posiedzenie Komitetu, uazadzałącego w nle- 
dzielę w dniu: 21.mmarca kiermasz w ratusz ma 
rzecz rodzin z inteligencyi, zubożałtych wskutek 
womy. W przeramie jest loterva obrazów, tombo- 
la i inne niespodzianki, . Omawiano także sprawę 
estetycznego przybrania Sal. | urządzenia amtasi y- 
cznyich kiosków. Zbiórka fantów postępuje ra- 
Źźno — zwłaszcza kupcy iwowscy tkazałi wielką 


P ŁA 
ik ŚĆ. 
D. ofiarność 


Koncert Mieczysława Miinzą, który odbędzie 
się d. 16 mamca, zaciskawi! ogromnie publiczacść 
Iwowską. o czem św'adczy wielki pokup na bite- 
ty. Krytycy krakowscy. po ostatnim koncercie p. 
Miinza, przepowiadzią miodem piłaniście świetna 
artystyczną: przyszłość. Koncert twowiski ma bar- 


‘dià obfity t interesniący: program. Bilety w skła- 


| dzie fortepianów Polonieckiego, ut. Tańskiej 1. 
Teatr wódewilowy date dziś dwa przedsta wie- 
nia, Na obu tańczyć będzie wszeokświatowej sła. 
wy duet z Warszawy, składający się z pp. Witti- 
dhowej i Nowickiego. Ich tańce, zwłaszcza walc ` 


) ý (r) Ku uczczeniu pamięci Maryi Dulębianki | fox-trott, wywołują burze oklasków, 
tek tego z wozu zaczęty spadać polana na: Wintera. odbędzie się dzisiaj o godz. 12 w południe. stara. sa - 1 


—©— 


w sall oaczytowej w Sofii. 


biłając cztery osoby i raniąc około 10; z tych o. 


(PAT). (Radiò z Wiednia). Literat Piotr Ries, | statnich zmarty dwie. Z gruzów budynku wyda» 
należący do rosyjskiej partyi kadetów, zapowie-| bywają jeszcze dalsze ofiary. Sprawcy zamachu 
dział w Sofii ma środę w sali teatralnej odczyt o| nieznani, Przypuszczają, że należą oni do partyi 
dawnej współczesnej Rosyi. Tuż przed rozpoczę- 
ciem odczytu ekspłodowała meszyna piekielna, za- 

i eaae aa aea 


Zamiast 12 milionów banknotów koronowych ** 


| komunistycznej lub anarchistycznej, Zarządzono li- 
|czne aresztowania między personalein teatralnym. 


klozetowy papier! 


Okradzenie konsorcyum kupieckiego przez funkcyonaryuszy jugosławiań- 
skiej stacyi zbornej. 


Polski banknoty korontwe stemplowane 1 me- 


(PAT.) Radio z Wiednia. Funkcyonaryusze ju- |siempiowate i pawierzyją je jugosłowiańskiemu 
zosiowiańskiej stacyi zbornei w Krakowis popel- |kuryerowi w Krakowie Francicsowi. Francies pod 
mili na szkodę krakowskiego konsorcyum kupłoc-. jął się tej misyi za wysokiem: wynagrodzeniem 1 
kiego kradzież w wysokości 12 milionów koron. Z |przybrał sobie do pomocy jugosłowiąańskiegu -ield- 
Wiednia wysłany został pakunek ze wsp mnianą: 
«wożą. Po otworzeniu w Krakowie okazało się, że 
zawiera cm tylko zwykły! papier. Sprawcy kra- 
umknęli z prawdzi- 
wyn pakunkiem, zawierającym banknoty. Zdwi- 
kłani w tę sprawę iugos'owiański kuryer w Kra- 
kówie Francic, iugosiowiański sierżant Oblak i b. 


webfa Obraka, Istosnie przewiózł On ów kufer w 
lutym, lub też w marcu br. dy Krakowa, - przy 
grace atoli kutra okazało Się, że zawiera ©n za- 
miast banknotów, papfer klozetowy, Kupcy kra- 
kowsceyv, przerażeni tam odkryciem, obiecali Fran- 
ciosowi milhor koron, jeżeli kufer odda. Francies 
oświadczył, że kufer mu zamieniono i że pieniądze 
znajdują sę we Wiedniu, Delegat kupców brak 
wskich pojechal do Wiednia, ale i tu nie udało się 
mir kufra wydostać. Wobec tego Zrobił doniesie- 


tu został jme de policyi z żądamiem aresztowania Francłcsa 
kuryer’ jugosłowiańskiej stacyj zbornei w Krak.-|i Oblaka. Okazafo się, że pomocnikami obi 
wie mazwiskiemi Frartcics, oskgrżony o kradzicz 
Wedle 
tych źródeł, grupa kupców Chciała sprowadzić do 


byli 
|norwcznik fugośłowiański Ivan Karlovic, Maryan 
Polnzgavie i Erwin Barth. Kufra dotąd: nie zdołano 
wykryć. Śledztwo trwa dałei. 


Rekwizycya czy bandytyzm ? 


zabrali go przemocą, grożac biciem. 


(—) Starszy radca Kolef wy Stefan Neuhoff, |Powyższy: fakt zapodała donoszącemu stiga jege 
zamieszkały przy wl. Sytestuskiej l. 64a, zawiado- |Anastazya N, która. była Świadkiem 
mił wczoraj policyę, ŻE © godz. 3 popołudniu w uli- | zajścia. 


całogk 


Podafeemy' na razie fakt bez komentarzy, choć 
samie cisną się pod pióro. Spodziewamy się jexłnak, 


ma podwady zabrali jego woźnicę Michała N. z wo |że tak wiiadze wciskowe, jakoteż i policya w in- 


teresie wlasnyin madeśłą jak  naispieszniej wy- 


Żoinierze wzbraniali się okazać woźnicy karty |czerpiące wyjaśnienie, celem uspokojenia miesz- 


kańców. miast 


Str. 10 „GAZETA PORANNA”. 


O zbrodnię 9-clokrotnego sprzeniewierzenia. 


Z sali sądu wojskowego DOG. 


Jo się stało z pien'ądzmi od p. Goldynanowej. — Paskarz z poselstwa polskiego. — „Trzebą usunąć 

zaka!“ — Oskarżony „rządził się, jak szara geś“.— Własne transakcye. — Złe powodzenie drukar- 

w. — „Gospodarka tamiliijną*". Podrobjenie cudze-go podpisu. — Pauzą popołudniowa. — Przestucha- 
n.e dwóch świądków. 


Lwów, 6 marca. Widzi pan, że choął pan ludziom iść na reke 


(zet) Z przesłuchania oskarżonego Sikomskie- 
wo, |lkłtóre jest bardzo szczegółowe, okazało się, 
ua 26-g0 grudnia został zamianowany p'ulichorą- 
żym : kierownikiem drukarni, Papier dia „Pobud= 
ki“ adstąpi za wiedzą ppor. Grodyńskiego, rachu- 
mało zaś zą to złożył w brygadzie tpułk. Mą- 
czyńgkitego. Natoniiast przyznaje się, Że zą Pa- 
sier sprzedany p. Golkdimanowej 


pieniądze zatrzymał u siebie 


i do kisdiąg kasowych ich nie wciągnął. 

Na to przewodniczący wykazuje sprzeczność 
z zezmanianni, złożonemi w śledztwie, Goldmano- 
wej bowiem przedstawił sprawę tak, jakby papier 
był jego własnością. 

Przew.: A czy taką transąakcyę wolno panu 
było pnzezrowtądzić ? 

Osk.: Co prawda, bez widdzy kpt. Dobrzań- 
skiego nz miałem prawa tak uczymć, a nawet nie 
mogę sobie zdać sprawę, dlaczego tak zrobiłem? 

Co się tyczy papieru, sprzedanego drukarni 
Szyłkowiskego, nie uwidocznił wpływu w księdze 
Hasom (l. gdyż miał zamiar Papier w odpowiedniej 
gości odkupić i zwirócć go w magazynie drukarn: 
wolsłdowej. 

Farbę drukarską kupil od pewnego pana 
który q 

był zajęty w poselstwie polskieęm we W sdnfu. 


Związańy słowern honoru nie może wymienić jego 
tajziwiskią,. 
Dyrexcyi drukarni „Słowa Polskiego“ odstąpił 
116 xe. ofowiu, gdyż 
pozostawał w dobrych stosunkach z kierownikiem. 
Nike uważał zaś za stosowne wciągać kwoty 
do ksiegi kasowej, co do której prowadzenia niz 
miał wogółe t(astrukcyi pisemnej. Nie chca? wsze- 
laxo wyrządzić Państwu szkody. a zresztą 
pokutą jego jest już wystarczająca, 


Skoro od siiiu miesięcy oslkiarżowy siedzi w więzie- 
n'u śładczem. 


Na to zauważa przewodnicząca że nie Sądzi, | grasarskich, wreszc” 


zby taka pokuta była wystarczająca, gdyż jeśli 


społeczeństwo tie 
usutie radykalnie raka go toczącego, 


będzie się musialo przystąrć do likwidacyi Pań- 
stwa Polskiego w samych jego początkach. 

Osk. twierdzi, że milz miał bynajmniej zam aru 
dktryć papier, celem późmiejszej łego sprzedaży. 

Na zapytanie firzewodniczącego wyjaśnia, że 
do magazynu miał wstep wolny cały szereg pra- 
aujących. Co się tyczy mebli, zabranych z kance- 
aryi lirukarm i przeniesienia ich do swego nowego 
gomieszkiania, oświadcza, że uczynił to bez za- 
milaru przywłaszczenia sobie tych mebli, czego do- 
wodem, wystawiony na rzeczone mzble rewers. 
(Rewers ten rrzechowywał wszelako wosk. u sie- 
pie! Prayp. sprawozd.). Rzeczy te zresztą nie by- 
ły wilasnmością drukarni, lecz osk. pożyczył je od 
jednego handlarza. 

Przewođniczący: W tym wypadku 


rządził się pan, jak szara gęś. 


Biurko amerykańskie wypożyczył T. S. L. 
im. Borelowskiego, ale podkreślił, iż jest ono na- 
dal własnością drukarni. Leg'tymacye dia zrupy 
gosrodarozej kolejowej sporządził ną rozkaz ko- 
mendy. Legltymącye dla Nar. Związku Robotni- 
czego wykonał bez porozumienia ze swoją włądzą 
w przejronaniu, że N. Z, R. za robotę zapłaci. Pod- 
tęcznik maukt jezyka franouskiego dla Pol. Tow. 
Pedagogicznego, wyklonął na rozkaz Naczelnego 
Dowódziiwa. 

Przew. maj. dr. Giziński: Rządził stę pan jak 
szłąchcic, który przepłukła w Paryżu dwa miliony, 
a w idomu tymczasem rządoy skradli mu cztery 
mikiny. 

Jeżell tak bedziemy rządzić w Polsce, słe wiem, 
czy daleko zajdziemy? 


bez pazwofenia swoiej władzy przełożonej. Kładł 
pal głowę pod ewangelię, nie wiem, daczez”? 

Osk. wyjaśnią, że podczas szkontrum zapłacił 
za legitymacye N. Z. R. Co się tyczy zaś robót 
prywatnych dla P. T. P. nie powiedział o nich nic 
komisył z kwatermistrzowstwa, gdyż odpowiadał 
tvlko na pytania kpt. Dobrzańskiego. 

Pro. kpt. dr. Małek: A po co udawał się pan 
db swojej władzy przełożonej? 
~ Osk.: po zał:ezki i aprobatę ma zakono pa- 

eru. 

Prok. i przewoda.; A widzi pan, gdy chodziło 
o zafliozki, zwnacał stę pam wtedy do swojeś wta- 
dzy przełożonej, ale wtedy, gdy pan 


sprzedąwa! materyały, będące własnością skarbu 
państwowego, nie znął pan nikogo! 


Przewodniczy: Bywał pan po kilka razy dziem- 
mie w kwiaterm strzowstwłte, dlaczego zatem mie za 
wiaądomił san kpt. Dobrzańskiego o swo:ch transa- 
kcyach? 

Osk.: 


Dziś tego określić nie mozę! 


Przew.: A co zamierzał pan Lczytść z uzyska- 
nymi ze sprzedaży materyałów pieniądzmi? 
Oskarżony wyiaśnia, że chcial za nie kupić 
farbę i oddać do magazynu drukarni. 
Przew.: Widzę z tego, że gospodawował man 
w drukami tak, iż drukarnię narażał pan Ga straty, 
a dbał mam tylko o włąsmy interes. 
Przewodniczacy: Złe prowadzenie drukarnt 
tlormaczy pam brakiem czasu i przepracowaniern. 
Czy zwracał się san do władzy przełożonej z pro- 
śbą o 5omnożenie sł kamcearyjnych? 
Osk.: Tak. alc pozostało to bez sktutku. 
Qbr. mec. dr. Płeracki: Proszę wyjaśnić za- 
kres swoich czyrmości. 
Osk.: Pracy matam nroc. Zarządzałem mietyl- 


ko drukammią wojskową, lecz także oddziałem lito- | 
graficznym przy pl. Bernardyńskim. Ponadto co 


rana musiałem być obecny na dworcu kolefowyr 
dla Kkoniroj' wywozu i przywozu jmatzeyalów 
"e brałem udział w wielu re- 
kwizycyąch uateryału drukarskiego i kancelaryj- 
nego. 

Przew.: A czy bisau inwentarza kap. Do- 
brzański wiedząął co od pana? 

Osk.: Owszem. mówiłem o tem, zaznaczając, 


[iż mam tytko inwentarz częściowy, na co kam. Do- 


brzański mowiedział, że tymczasowo wystarczy 
i taki iawantarz. 


Nr. JITW 


m 


|  Przew.: Pieniądze drukarni nosił pan z wła: 


(memi w jednym pug.lareste. Była to 
jedna famtiira gospodarka! 

Po krótkiej przerwie przystąpiono dalej da wrze 
słuchania oskarżonego, który Przyznaje sę ,że 

podrobił Roman Szyna. 

Papier ten kupit od jednego pana z Wiedria, 
którego nazwiska wymierść nie moż:  lyż dał sło 
wo honoru, co do dyskrecyi. I te , z Wiadnia 
podpisa? mi rachunek mazwiskiem .. Romaniszywa 

Przewodniczący wykazuje, iż owa osobą ta- 
jemaniczą, jest D 

, osobą mistyczną, 

Czy mo lepiej byłaby ze wzgtędm ma interes 
publiczny, wymiennik nazwisko tega pana z „posel- 
on polskiego, który trudnżł Się takim interesa- 

Wreszcie zauważą oskarżony, iż chciał pójść 
ido p. Romamszyma 1 pnosić go o oryginalny podpis 
na rachunku, me wie jeduak dlaczego zanjazhał to 
uczynić? 

Na tem o godz. 2.15 zarządził przewodniczący 
przerwę obiądową do godz. 5. popoł. 

Rozprawa popołudniowa rozpoczęłą się po godz 
5-tej. Zaznawało dwu świadków, którzy nie cbcią- 
żyłi oskarżonego, Św. Honhejser opowiadał o swo- 
ich długoletnich stosunkach z osk. Sikorskim, kthó- 
re poznal, gdy S. był jeszcze „chłopakiem“ w qru- 
karri. Potem na czas dłuższy stosunki wzajemne 
przerwały się, a nawiązane zostały dopiero vtedy 
gdy osk. Sixorski obiął kienownictwo drukami woj 
Skioweej, kiedy to dokonal z nim tramsakcyi papie- 
nowej dla drukami A. Szyikowiskiego. 

W niedzielę nozprawa będzie toczyć się w kal- 
szym ciągu 


Zbrodnia zywałcenia 
przed sądem wojskowym 
Lwów, 7 marca. 


(zet) Dnia 8 b. m. odbędzie się przed sądem 
| woiskiowyjn rozprawa przeciw jednoroczny Sier 
Żantom, Wactawowi F.. Gustawowi D. i Emilowi 
Cli.. o zbtol.nię zgwałcenią, której się wspomnian: 
opuścić mie. w czerwou b. r, ma 17-letniej Hefe- 
| nia Z. ma cmertarzu Stryfyvim. Przeciw oskarżo- 
nym odbyła Się już jedną rozprawą przed sądem 
wojskowym w maźdłziennikiu ub. r., przy której zo 
Stal uzam: winni tytko występku pijaństwa i za 
sądzen* ma kilikimmiesięcziny areszt. Wskutek za- 
Żałeną Proluuratoryi wojskowej Najwyższy sąd 
wiojszowy w Wiańsząwie zniósł wyrok i ząrzadził 
pomowiną rozprawę. Oskarżeni odrowiaądałą z wot 
|nej stopy. Rozprawę prowadzi major k. s. dr. Pla- 
iner, wszystkich trzech oskarżonych broni dr. Link. 


| ES 


Wykrycie olbrzymiego tajnego magazynu. 


2000 kg. skóry podeszwoweł į 50 pak z mydłem 


Lwów, 7 marca. 
Komenda M. S, O. donosi nam, że człoakowie 
szkkcyf 1, dzielnócy VI. M. S. O., a to nacz. sekc. ob. 
B. Głogowsk: ; sekr. tej sekcyi ob, E. Motat do- 


wiedzieli się poufnie, że w Ślugaru, Władysława | 


Musiałowiczą przy ul. Kopernika 1. 56 ma być 
zamagzazynowarą większą ość skóry, 

którą tam po cenach paskarskich można nabyć. 

Uda słę więc do Urzędu dla wałki z lichwą i 
spekułacyą, który wydelegował kontrolora E. Fu- 
luszyńiskiego, tudzież wywiadowców M. Orolskie- 
go i R. Zajączkowiskiego. Komisya ta udała się na 
miejsce pod wyżej wskazanym adresem i zażąda- 
łą od włąściciela kluczy od magazynu. 

W magazymia zastali około 


toaletowym, ukrytych w pracowni Ślusąrskiej. 


2.000 kg. amerykańskiej skóry Podeszwowej 
te zw. „kruponów*. 

Prócz tego przeszło 

40 beczek i pak szczeci, około 50 pak z mydłem 
toaletowem. 

Wkzystkie zgromadzone tam towary, iak 
yskazują stamiilie, są pochodzenia amerykańskie- 
go. Po spisajniu protokołu przez organy Urzędu dla 
walki z lichwą, klucze od magazynu zabral organ 
kontrolny Urzędu dla walki z chwa, E. Poluszyń- 
ski, który też magazyn opieczętował. 

Komenda M. S. O. o tem odkryciu doniosłą na 
tychmiast Dowództwu miasta i placu oraz Inte 
danturze D. O. G. 


Aresztowanie herszta bandytów. 


Lwów, 7 marca. 


leń, pochodzący z Synowódzka, dezerter, używa, 
jący do swych zbrodniczych czynów munduru 


(k) Przez kilka dn! policya energicznie szu- | oficerskiego. 


kała herszta bandy, która w Satanowie zsmor- 


I w Satanowie odgrywał on komendanta 


dowała dwóch żandarmór: Jest nim Michał By- | bandvtów Hermana, braci Kluczników i Dohrzań- 


—Ar, 5119 


skiego, a gdy wrócił do Lwowa, przebrał się w 
Mundur porucznika. Z tego powodu policya mia- 
‘a wiele trudności w jego odszukaniu. 

Wreszcie wczoraj przytrzymano Byłenia na 
ałównym dworcu kolejowym i osadzono w wę 
tieniu, 

Wojskowy sąd doraźny nad tymi bandytami 
Ma się odbyć bieżącego tygodnia. 


ZE SPORTU. 
Z Komitetu igrzysk olimpijskich. 


(Koresp. własna „Gazety Poramnei.') 
Warszawa, 7. marca. 

W poniedziałek 1. marca odbyło się w gma- 
chu Ministerstwa Zdrowia Publicznego w War- 
s awie plenarne posiedzenie Komitetu igrzysk O- 
impijskich pod przewodnictwem ks. Stefana Lu- 
bomirskiego, przy bardzo licznym udziale człon: 
"ów i delegatów pojedyńczych wydziałów spor- 
tewych. W charakterze gościa wziął w posiedze- 
niu udział Wacław Sieroszewski, jako reprezent. 
Związku Strzeleckiego. 

Z ramienia Pol-kiego Związku Piłki Nożnej 
Przybyli z Krakowa ka„itan Szkolnikowski i Dr. 


„QAZETA PORANNA". 


„Polskiego Związku Tow. Wiośłarskich", stoją 
jako prezesi honorowi! admirat Porębski ? gen. 
Sosnkowski. Wydział ten odbył dotychczas kilka 
posiadzeń, nawiązał kontakt ze wszystkiemi to- 
warzystwami wieślarskiemi, które zgłosiły już ze 
swej strony kandydatów do udziału w Igrzyskach, 
oraz poczym:! krokt celem sprowadzenia potrze- 
bnych łedzi sportowych į trainera z zagranicy. 
Dla wypróbowania szams polskiego mwioślarstwa 
odbędą się w maju zawody próbne w Bydgoszczy. 
gdzie jest ma kanale Brdy znakomity tor wioślar- 
ski na stojącej wodzie, który dotychczas uchodził 
za najlepszy w Niemczech, i na często się 
zawody niemieckie odbywały, Czasy ostagnięte 
na tych zawodach, porównane z odmośnytmi czasą- 
mi, osiągniątymi przez Niamców w tych samych 
warunkach pozwolą dopiero zoryentować się, ją- 
kie sa szanse naszego wioślarstwa W stosunku do 
zagramicznego, gdyż dotychczasowe zawody wio- 
Ślarskie w Polsce, odbywanę stałe na wodach pły 
nących o zmiennej sile prądu, me dałą pod tym 
względem jasnego obrazu. Orgamizacyg zawodów 
w Bydgoszczy ma się się zająć poznańskie Towa- 
rzystwao wioślarskia „Tryton“. 
Sprawozdanie Wydziaju strzeteckiego. który 
niedawno ukonstytuował się pod przewodnictwem 


łeyssenhcf. Postanowiono, że Wydział Piłkijhr. Zygmunta Platera, składał prof. Domaniewski. 


Nożnej P. K. I. O. ma być równocześnie orga- 


Do Wydziału wchodzi pewną iłość oficerów, a 


hem zależnym od Pols iego Zw azku Piłki Noż- | Minister, wojny gen. Leśmiewski przyjiąwszy nie- 


nej w Krakowie, i zała wiono w ten sposób pew-|dawno deputacyę Wydziału oświadczył, 


nego rodzaju nieporozumienie, jakie wynikało 


Że ze 
wzgłędu na wielkie znaczenie sportu strzeleckie- 


stąd, że Wydział ten został utworzony niegdys go dla armii poiskiej, wydelzguie do Wydziału 


Oż: 


2 ramienia nieistniejącego już Związku P.łki 
formalnie dotychczas przez 


nej Małopolski, i 


dwóch oficerów. W połowie maja odbędą się pró- 


bne zawody strzeleckie, tak ch jak i cy- 


Polski Związek Piłki Nożnej w Krakowi» objęty |wilnych, dopiero na podstawie ich wyników wy- 


nie został. Zresztą przyjęto sprawozdanie Wy- 
działu do władom ści. 
glili, któ emu posłano już pieniądze na koszta 
podróży, spodziewany jest w najbl.ższych dniach, 


bierze się najlepszych strzelców do dwumizsięcz- 


rzyjazd trainera z An-|nego traimingu, i ustali budżet Wydziału, P, Wa- 


cław Sieroszewski oświadczył imieniem Związków 
strzeleckich, że przyłączają się Ona Ww uznaniu 


poczem odbędzie się training t wybór reprezen- |don:osłości akcyi, do prac Wydziału strzejeckizgo 
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na nawał niateryału bieżącego, postadzenia Komi- 
tetu odbywać się będą co dwa tygodnie. 

2-go marca odbylo się posiedzenie Komisyi go 
Spodarczo-knansowej Komitetu, do której weszli 
reprezentanci wszystkich wydziałów, a która u- 
kcnstytuowałą się wybieraląc dr. Polakiewicza pre 
zesem, prof. Homani'ewskiego wiceprezesem a p. 
Jeziorowskiego sekretarzem.  Komisya  zaStana- 
wiała się nad rozdziałn kwoty 515.000 mk., jakie 
otrzyma w najbliższych czasach na prace wstępme 
Komitetu, między poszczególne wydziały. Po 
trzygodzinnej dyskusyi, w której rozpatrzone 
szczegó:owo każde z żądań wydziałów, postano- 
wiono wyasygnować wydziałom na prace wstę- 
pne do igo czerwca następujące sumy: 1) Wy- 
dział łekko-atlstyczny (ra pensye trainera, spra- 
wienie przyrządów. urządzenie meetyngów) mk. 
100.000. 2) Wydział piłki nożnej marek 130.000. 3) 
Wydział hippiczny (kupno owsa, stode poprawa 
tom) marek 100.000. 4) Wydział wioślarski (zada- 
tek na łodzie ) mik. 60.000. 5) Wydziaał tennisow'y 
(urządzenie kortu i sprawienie piłek) mk. 40.000. 
6) Wydział strzelecki (urządzenie strzelnicy, na- 
bojów) mk. 25.000. 7) Wydział gimmastycznry mš. 
20.000: 8) Wydział kolarski (zakupno gum) mk. 
15.000. 9) Rezerwa dla użytku Komitetu (wydatwer 
sekrataryatu, koszta podróży, żetony pamiątkowe) 
«mic, 40.000. z 

Na posiedzeniu Komisyi postanowiono też dać 
wybić kosztem Komitetu specyalne żetony i me- 
dale. które będą rrzdawane jako nagrody i odzny- 
ki pamiątkowe Komitetu przy unmządzanych  tegv 
roku przez poszczególne wydziały zawodach kwa 
Fifikacyjnych, a które otrzymają wszyscw mczest- 
nicy zawodów, o ils osiągną średnio-dobre wyniki 
oznaczone z góry przez Komitet. Dla, zasiągnię- 
cia na miejscu infrmacyi szczegółowych. oraz Za- 
mówienia kwater, tak dla uczestników zawodów, 
jak i dla gości z Polski, wyjedzie w ciągu marca 
z ramienia Komitetu do Antwerpii dr. Stanisław 


lacyjnej drużyny z posród <0 graczy z różn:ch 
lubów. Training odbędzie się w Krakowie. 
Spraw zdanie Wydziału hippicznego składał 
major Rómmel. Cwiczenia hippiczne są już w 
pełnym toku, a odbywają się one róanocześnie 
W Starej Wsi (ćwiczy się z 10 końmi, a wś ód 
Ćwicząc,ch jest pięciv doskonałych jeźdźców), 


Jeż źców, ale brak jest odpowiednich koni. — 
W ostatnich czasach kupiono jednego za prywatne 
pieniądze. Około 1 go maja jeźdzey £ wszyst- 
icn grup urządzą zawody na polu wyścigowem 
w Warązawie, pocsem z nich wszystkich wybia- 
rze się 10-ciu najlepszych, jako kandydatów do 
udziału w Igrzyskach Olimpijskich w Antwerpii. 
prawozdanie to przyjęto z uznaniem do wiado- 
mości. 
Równie dobrze postępuje praca Wydziału lek- 
afleryczego we Lwowie, im eniem którego „skła 
sprawozdanie przewodniczący kap. Tadeusz 
Kuchar Og 9 lutego rozpoczęty się ćwiczenia w 
gmachu Sokoła-Macierzy we Lwowłe, w których 
bierze udział 30 ćwiczących pad kierewmictwem 
sorowadzonegy ze Szwecyi trainera, : przy współ 
udziale dwóch członków Wydziału i lekarza, któ- 
ty poddaje oględzinam ćwiczących. Oprócz kan- 
dydatów do Igrzysk Olimp.iskich w ćwiczeniach 
dng udział również czionkowie Sokola, którzy 
w ten sposób zapoznają się praktycznie ze zdo- 
czami europejskiego postępu na polu gimnastyki 
i sportu, a nabyte przy tym trainingu doświadcze» 
nke zużyć będą mogli w przyszłości jaka inswuke- 
tonowie gimmastyczni Sokoła, W ciągu maja utza- 
dzi Wydział lekkcatletyczny szereg zawodów we 
Lwowie. Krakowie, Warszawie, Łodzi | Poznaniu. 
dla rczejrzenia się w materyale | poznania w cała 
Polsce najlepszych lekkich atletów. Z nich przez 
mainena, oraz przez Wydzia, zostaną wybrani 
kandydaci do Igrzystk-Ol'mpijskich. z których po 


dwusmniesięczgym tralningu we Lwowie i po trzg+|dek na rzecz sporiu polskiego, a w szezezólności 


B.K. L O., mają one zamiar założyć Strzelnice ipo |Polakiewicz. a po iega powrocie odbędzie się 29. 
ca'ej Polsce. w których iudność cywilna mieć bę- marca psiedzenie Komitetu, na którym rozpańrzow 
dzie sposobność do ćwiczeń strzeleckich z karabi- |rre będą szczegóły dotyczące pobytu w Antwarpii. 
nów wojskowych. Być może, że w najbliższej Ofim| Wedlug rozesłanych dotychczas komimikatów 
piadzie n'ę wezmą ome jeszcze udziału, ale bep Belgijskiego Komitetu Igrzysk Olimpiiskich, tgrzy- 


jkwestyj w przyszłości dłą rozwoju Sporiu strze- ska tnwać będą przeszło dwa miesiąca; w Szcze» 
lekiegg b wiele znaczyć, 
w Przem ślu (4 konie), w Poznaniu, Grudziądzu | ń eda 
4 w najbliższym czasie zostarą zorganizowan: | 
wiczenia w Garwolinie. Nie bra: jest dębrych | 


gólności w czasie cd 24—31 lipca odbędą się za- 
wody strzeleckie, 15 sierpnia zaczną się zawody 
dzibę w Krakowie, składał sprawozdanie por. Re- jggkko-atietyczne $ tennisowa 22 sienmnia giinita= 
klewski. Datychczas naptymeły do Wydziału zgło |Styczne, 29 sientmia piłka nożna, 6 wnęeśnia po» 
szenią kandydatów z Krakowa, Łodzi i Warsza- | Pisy hippiczne, a dopiero 27 września zawody wio 
wy. l-gọ maja odbędzie się bieg kwalifikacyjny w |śłarsk'e. Nasz Komitet postanowił w zasadzie. że 
Krakowie, a z iego uczesników wybierze się 6.i wyiazd polskiego sportu nastąpi: zbiorowo w po- 


Imizujen Wydziału kołarskiego, mającego sic- 


najlepszych do trzymiesięcznego trainingu. Pewne 
trudności nastręcza brak gum, których sprowadze- 
nie z zagranicy w naibiiższej przyszłości jaSt rze- 
czą niezbędną dla prac Wydziału. 

Ukonstytwował się niedawno Wydział teniso- 
wy, pozostający w kontakcie z towarzystwami 
tennigsowymi w Warszawie, Łodzi, Lwowie, Kra- 
kowie i Poznaniu. W stadyuni tworzenia znafduie 
się Polsk; Związek Tennisowy w Warsząwie, De- 
legat Wydziału p. Kleinadel. podał do wiadomości, 


Łódzki Klub Temnisowy uaklesłał na wydańki | ° 


Wydziały 1600 mk. Podmiósł potrzebę hudowy w 
Warszawie jedncgo lub dwu wzorowych i po et- 
ropejsku urządzonych placów tenn'sowych, któ- 
rych dotychczas brak i>St zupeiny, co uniemożli- 
wia training, 

Dotychczas brak bylo w IP, K. I. O. reprezen- 
tautów sportu szermierskiego. Pastanowiono Za- 
łem zwrócić się do towarzystw szermierzy we 
Liwawie, Krakowie | Warszawie z prośba o przy- 


jsłapie ma najbliższe Posiedzenie Komitetu swych 


reprezentantów, cem naradzenia się nad ewen- 
tuałnytn utworzeniem Wydziałi szermierskiego. 


l Pan'eważ p. Wacław Sieroszewski wyjeżdża 
w nafbliższych tygodniach do Ameryki, z Sirya 
angielskich odozytów © Polsce, upraszona go o 


zalnieyowanie wśród Poloni amerykańskiej skła- 


dzeniu żawodów kwalifikacyjiych z początkiem Komitetu olimpijskiego, Także w spułeczeństwie 


lipca, najlepsi pojadą do Antwerpii. Sprawozdanie 
to przyjął Komitet z uznaniem do wiad mości 


polskiem w kraju, ma byè w najbliższym czasie 
W |wdrożona akcya, eaeh przysporzenia Komitetowi 


dyskusyj poruszono myśl wykorzystania p- bytu |dochodów z prywatnych źródeł, gdyż mię brak u 
szwedzkiego trainera we Lwow'e dla kursów WOj|nas mecenasów Sporty, a ich dary j subwemcye 


śkuwych instruktorów sportowych. 


mogą znacznie ułżyć WYdatkom państwa na te ce- 


Imieniem Wydziału wioślarskizgo skladat spra |le. Komitet wybrał Mawet specyalną komisyg do- 


wozdąnie przewodniczący dr. Edward Loth. 
czele Wydziału wiośłąrskiega, który iest organem 


Na |chodów m'estatych. o 


W najbliższych 5-ciu miesiacach, ze względu 


©wie lipca, i że uczestnicy zawodów ze wszyst- 
kich kategoryi sportu pozostaną w Antwerpii 
przez cały cza, z tego względu że będzie to mów- ' 
łe dla naszczo sportu ogromne znaczenie pedago+ 
gicznee. W 
Dr. Mieczysław Ortowicz. 


Posiedzenia tymczasowego zarządu L. K. 
S. „Pogoń“. odcędzie się wa wtorek 9 marca o 
da. 8 wiecz. w lokalu Nacz. Kom. Skaut. (So- 
kół Macierz). - 

Na posie lzeniu L. K. S. „Pdgoń”, dnią 3 
marca, został p. Łapiński wybrany kronikarzem 
klubu. 

Tymczasowy Zarząd L. K. 5. „Pogań*; 
wzywa wszystkich swoich członków uprawiają- 
cych lekcyę atletyki, graczy footbalowych, ucze»: 
stników-młodzież szkolną, by zechcieli wzięć u- 
dział w ćwiczeniach gimnastycznych, które od- 
bywają się codziennie w Sokole- Macierzy, pod 
kierown'ctwem fachowego trainera p. Knuta Hol- 
ge-H lgeszona, sprowadzonego specyclnie w tym 
celu za Szwecyi przęz Polski Związek Lekko. 
atletyczny. Pożądany jest także udział męskich 
atletów, 4 
Zarząd L. K. $. „Pogoń“ wyraża nadzieję, 
że członkowie zechcą skorzystać z ekazyi i we- 
zmą gremnialnie udział w trainingu. Ćwiczenia 
odbywają się w poniedziąłki, środy i piątki od 

odz. 6, a we wtorki, czwartki | soboty od godz. 
wieczorem. 

Tymczasowy Zarząd L. K. S. „Pogoń“, 
uprasza wszystkich graczy footbałowych, lekkich 
atctow, jak również mających chęć lekką atle- 
tykę uprawiać, aby się zgłosili wa wtorek o g. 
8-mej w lokalu Nacz. Kom. Skaut. (Sokół. Ma- 
cierz) celem ewidencyi 


, Śr. 12 


Sekcya narciarzy I. L. K. S. „Czarni“, 
urządza w dniach 13 i 14 marea b. r. Zawody 
narciarskie w Sławsku dla uczczenia pamięci po- 
ległego w obronie Ojczyzny członka swego Wła- 
dysława Steinhausa. W pierwszym dniu bieg te- 
renowy około 8 km., w drugim bieg z przeszko- 


dami 2 km. i skoki. Nagroda honorowa (puhar) | Re 


w memoryale Steinhausa za kombinowany bieg 
terenny i skok. Wspołudział zakopiańskich nar- 
ciarzy zapewniony. Po zawodach odbędzie się 
wycieczka turystyczna w okolice Siawska. 


u IE a o a l 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Ruble (po 500) 5 273:— —— 
Ruble dumskie 74—  —— 
Marki niemieckie po 1000 252:— —— 
Praga 24350 —— 
>. T. H. 2. emisya — 450 - 
Sierszą 2050—  —— 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Ruble carskie (po 500) 193— 189— 192:— 
Rable dumskie 52-—  50:— 51:50 
Ruble drobne 4475 4575 —— 
Franki francuskie 11:50 11:65 —— 


„GAZETA rOKANNA”. 


Fenty sterlingi 557— 577— >—m— 
Dolary amer. 16050 163— 162— 
Dolary kanadyjskie (250) 7 
Lei rumuńskie 220— 225:—  —— 
Marki niem. pe 1000 176— —=— —>—» 
Marki niem. po 100 171— —— —— 
Paryż 1165— 1180—  —— 
Londyn 580— 585— —— 

rlin 168— 166'50 16750 
Zarych a - aa” m = 
New-York 162— 1ķ&'— —— 


KOMUNIKAT. 


Chleb żytni. 


W tygodniu od dnia 7 do 13 marca b. r. 
włącznie sprzedawać będą sklepy miejskie, rejo- 
nowe i konsumy na kartki chlebowe oznaczone 
nr. 3, chleb z mąki żytnej o wadze. 850 gramów 
po cenie 450 kor. za bochenek. 

Ponieważ chleb będzie w pełnej, należnej 
ilości wydany, przeto nie będzie w tym tygodniu 
wydawaną na karty chlebowe mąka. 


20834 Mi-jski Zakład aprowi'acyjny. 
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OFIARNOŚĆ. 


Na wdowy i sieroty po dziennikarzach 
polskich : Dr. Blumenfeld z powodu śmierci śp. 
Adolfa Inlaendera kor. 50—. 


Na wdowy i sie:oty po Obrońcach m. 
Lwowa: Konsum Janowski ze swych zysków 
kor. 300—. Hr. Aleksandra Dzieduszycka kor. 
15—. „Kulka“ z ul. Dąbrowskiego Mrk. 22'40. 

Na kaplicę „Orląt“: Marya Kondrowska 
kor, 20:—. Konsum Janowski ze swych zysków 
kor. 300—, 


Na Komitet plebiscytowy Sląska: Od wy 
gnańców Polaków powracających z Rosyi de 
ojczyzny w pociągu Nr. 3 w wozie Nr. 25 kor. 
300—, Rubli 250:— Mrk. 30. Od powracających 
Polaków z Rosyi pociągiem sanitarnym Nr. 3 
wóz Nr. 20 kor. 135—, Rb. 28—, Mk. 6—. Od 
uchodźców z Rosyi w pociągu Nr. 3, wóz Nr. 
24 Rb. 134—. Wiktor Legeżyński zebrane ku 
uczczeniu pamięci prof. lgnacego Korcyla od 
uczniów f.lii VII. gimn 29. 1918 r. kor. 206—. 
W. Z. pozostałe z zabawy urządzonej w pażdź 
1918 r. kor. 53—. 


Wyjaśnienia l porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 


nistracyi, ul. Sokoła 4. 


a, NEKROLOGIA l 


+ 
TADEUSZ SCHIRMER 


syn Wilhelma i Ludwiki Schirmerów 


Zaprzysiężonym tłu:a.zem sądowyra dla języków pole 
skieg: i niemieckiego w Wiedniu, ustanowiony został 
Dr. Markus Lion, adwokat w Wiedniu I, Wipplinger 
strasse 3. 203 


Budowę dziesięciu :tłuizien w powiecie złoczowsk m 
odda w przelaiębiorstwo Tow. agrarno-osadnicze Lwów, 
Halieka 21. Załoszenia i warunk tamże. 20:04 


zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł po ciężkich cier- | Budow czternast: murowanych domków i szkoły w po- 


pieniach, dnia 2 marca 1920 r., przeżywszy lak 18. 
W głębokim smutku pogrążeni rodzice i siostra 
zapraszają krewnych, kolegów i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie sią w niedzielę dnia 7 mar- 
-a 1920 r. o godzinia 3 po pol. z krypty kościoła OC. 
Bernardynów na cmentarz Łyczakowsił:i. 20848 


UEZTONIE "EXE SEECYZ 1 
t NAUKA I WYCHOWANIE 


34 Batorego, Ecole Fraugaise urządza specyalne kursy 
konwersacyi francuskiej i angielskiej przez zakonie 
profesorów. z 20276 


p POSADY I PRACE 


Technika obznajomionego dobrze z budową osad wiej- 
skich przyjmie Towarzystwo agrarno-osadnicze Społka 
z ogr. odpow. we Lwowie, ul. Halicka 21, I. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne. 20852 


Przyjmę lekcyę do ueznia gimn. Zgłoszeaia pod adresem 
Orzor sz praw, Kubasiewicza 5. 20771 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY JE 


Zamienię dwa pokoje z łazianką w śródmieściu na 3 
do 4 pokoi z kuchnią i komiortem. Zgłoszenia w 
Administracyi „Gaz. Por." z podaniem warunków p 
„Mieszkanie natychmiast". 20877 


Kilka obrazów oryginalnych najwyb:tniejszych malarzy 
polskich okazyjnie do sprzedania. Niemczynowska, p: 
Akademicki 3 20323 


a 
4» 
3 


Tokarnie używane i nowe poleca „Pilot“, Lwów, e 
torego 4. 20170 


Do sprzedania ca'kiem nowa granatowa suknia z je- 
dwabnej popeliny. Janowska 31, parter A. S. 20741 


Z powoda wyjazdu urządzenie dwa pokoi tanio do 
sprzedania. Wiadomość ui. Tarnowskiego 10, parter 
prawy do godz. 11 rnno 2—5 pop. 20881 


tyż ROZMAITE 
Większe przedsiębiorstwo poszukuje wn wschodniej 
Galicyi, w dobrych warunkach ksmubikacyjnych lasu 
do eksploatacyi. Oferty wnosić pod „Eksploatacya” do 
Adm. „Kuryera Lwowskiego”. 20853 


Drukiem Spółki drukarskiej .„Prasa* ul. Sokoła 4. 
Nakładem „Spółki akcylsej wydawniczej“, 


 EGEESZEA1T: 


wiecie złoczowskim odda w przedsiębiorstwo Towa- 
rzystwo agr-rno-osadnicze, Lwów, Halcka 2i. Zgł - 
szenia i war. nki tamże. 20810 


Ważne! Urządzam zabezpreczenia sklepów, składów. ma- 
gazynów przed włamaniem. Urządzenie wykonane prze* 
zemnie w pawnej spółce, udar'mniło trzykrotny za- 
mach włamania. Stefan Kowalski, Senatorska 4, Uni- 
wersalna śli.sarnia. 20880 


A A 


TSOLALI] 


dla młynów jest na składzie v 


Kraj. Zakładzie dla śśzoniysiej, 


9. 


rolniczego, Lwów, Fredry 
| 2085 


gsl hiepieniądz 
wian mreklamę 
w Gazecie „Wietzornej 
i „Poramnej“. 


DOM HANDLOWY 
KOWALSKI, GOIŃSKI i $-ka 
HURTOWY SKŁAD 


dia ZAOPATRYWAŃ KOOPERATYW STOWARZYSZEŃ 
SPBÓŁ SZIELCZYCH oraz INSTYTUCYI PANSTW. i ARMII 

WARSZAWA, BIELAŃSKA 19. — Telefon 251—07. 
Posiadamy na składzie towary: sukna krajowe i angielskie 
korty, ezigi, płófna, oksfordy, flane:e, trykofaże, MIEi, BU, 
WIE męskie! damskie, BUTY z cholewami czarne i żólfe, galan. 
teryę, nerymberszczyznę, koronki, tiule, hafty, pastę do sbuwia itp 


Oddział dla ogłoszoń 


F OGŁOSZENIA || otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem [oi 
bez przerwy. 


KOLPORTERÓW 
do roznoszenia gaze! poszukuje sią 
natychmiast. 

Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wiee 
czornei, Sokoła 4. 


Osłoszen'e. 
W poniedziąłek 15 marca 1920 o godzinie 
10 przedpoł. w miejskim Urzędzie targowym od: 
będzie się publiczna licytacya na wynajęcie ree 
szty stanowisk targowych do sprzedaży owoców 
i wody sodwej na placach i ulicach miasta, 
O czem zawiadamia Się wszystkich interesowanych. 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 

We | wawie. dnia 6 marca '9'0, 


SZOFERZY 


DO FŁUGÓW MOTOROWYCH 


w powiecie brzeżańskim zaraz potrzebni. Zgło- 
szenia z odpisem świadectw i podaniem warun- 


20854 


-| ków, którsch nie zwraca się, nadsy ać pod adre- 


Szwajcarska gaza jedwabna 


em: „Rolniczy Związek Motorowy'' w Pisezinagh. 
a 20855 


EKLAMA 
jest dówionia bandi | peny 


20218 
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Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 


Zastępca reuaktora uaczalnezo ! redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI. 


